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Frakcja polska w  sam orządzie rejonu trockiego działań nie podjęłaj

Co stoi na przeszkodzie?
Trójstronna umowa

M inęło ju ż  dw a m iesiące, od 
czasu, gdy “ K u rie r  W ileński” 
p o w iad o m i! sp o łeczeń stw o  o 
ustaw ieniu n a kopcu usypanym  
ku  czci N ieznanego Ż o łn ie rza  
W ojska Polskiego na cm entarzu  
w  T rokach  rzeźby i tab licy  dez­
in form ującej, że tu  rzekom o są 
pochow ane szczątk i żo łn ierzy  
niem ieckich z okresu II wojny 
światowej.

Społeczność polska jes t zbul­
w ersowana incydentem  na tym  
Cmentarzu. Redakcja 'otrzym ała

w iele listów  i odebrała sporo te­
lefonów. Oburzeni ludzie pytali 
i domagali s ię rozstrzygnięcia tej 
spraw y - usunięcia rzeźby i ta­
blicy z  litewsko - niemieckim na­
pisem  z  kopca upam iętniające­
go pam ięć żo łn ierzy  polskich. 
S tojący przedtem  na kopcu że­
lazny krzyż został usunięty i na 
jeg o  m ie jscu  ustaw iono now ą 
rzeźbę z  tab licą  zupełn ie  bez­
praw nie, beż niczyjej wiedzy i 
zezwolenia.

Po ukazaniu się “Wykręconej

historii” w “Kurierze” sprawą tą  
zainteresow ali s ię ambasada i 
konsulat RP w W ilnie. Konsul 
generalny Mieczysław Jackiewicz 
w raz z dziennikarką “K uriera” 
udał się do Trok, aby przekonać 
się o tym osobiście, zrobił zdjęcia 
i rozm aw iał ze starostą  miasta 
Trok  Jnozasem  Baliukonisem . 
Starosta obiecał incydent, który 
nastąpił bez jego wiedzy, wyjaśnić 
i w razie potrzeby wszystkich 
przeprosić.

(Dokończenie na str. 3)
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R ząd w  środę zaaprobow ał 
p o d p isan ą  um ow ę Litw y, Ł o­
twy i Estonii o żegludze handlo­
wej i zw rócił się do prezyden ta  
z p ro śb ą  o zgłoszeniejejJSej mó­
wi do raty fikac ji.

U m ow a ta p rzew id u je , że 
państwa, które j ą  podpisały, mu­
sz ą  stw orzyć naw zajem  swym  
statkom takie warunki, jak  wła­
snym: zezwolić na swobodne za­
wijanie do portów i korzystanie 
ze wszystkich ich urządzeń, prze­
znaczonych dla żeglugi, pasaże­
rów, członków załogi, operacji 
komercyjnych ładunków i stat­
ków. Ponadto Litwa, Łotwa i-Es­
tonia na podstawie swych odpo­
wiednich aktów prawnych dąży­
łyby do ułatwienia oraz przyśpie­
szenia komunikacji morskiej, uni­
kając niepotrzebnego zatrzymy­
wania statków, w  miarę możliwo­
ści upraszczając procedury celne

oraz inne stosowane w portach 
formalności.

Po wejściu w życie umowy o 
żegludze handlowej* Litwa, Ło­
twa i Estonia porozumiały s ię  w 
spraw ie sprzyjania rozw ojow i 
komunikacji morskiej na podsta­
wie rzetelnej konkurencji oraz 
usuwania zdarzających się trud­
ności, wym iany; informacji, co 
pomogłoby zwiększyć potokUa- 
dunków na morzu i w portach, 
ułatwić inwestycje w sferze że­
glugi. Umowę o żegludze handlo­
wej Litwa, Łotwa i Estonia zawa­
rły jeszcze 15 kwietnia br. w Kłaj­
pedzie. (ELTA)
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Aktualia

"Mam wszystkie potrzebne papiery, poświadczające, że  jestem wiaścicieiem wkładów w rublach. Czasowo nie jestem wstanie 
zarobić na utrzymanie, więc dlaczego nie mogę właśnie teraz odebrać z  banku swoich pieniędzy?” -  zastanawia się Leonid 
Okuszka Fot. Marian Paluszkiewicz

Do redakc ji zatelefonował nasz  czy­
teln ik  Leonid  O kuszka  i zw rócił się ź 
p ro śb ą  o pom oc. P an  L eonid  chciałby 
odzyskać rublow e w kłady, k tó re  m ia­
łyby służyć za  źród ło  przeżycia  jego 
rodzinie.

Przed kilkom a m iesiącam i pan Le­
onid, w  czasie remontu w  swoim  m iesz­

kaniu, miał nieszczęśliwy wypadek, któ­
rego skutkiem jest uraz kręgosłupa. “Le­
karze mi powiedzieli, że nie będę w sta­
nie pracować przez praw ie pół roku. Za­
stanawiałem się wtedy sobie - za co będę 
żyć?” - rozważą pan Leonid, który, w 
dwupokojowym mieszkaniu w Wojda- 
tach m ieszka razem  z  córką i wnukiem.

“ W cześniej trzeba było myśleć!” 
Przed  w ypadkiem  pan  O kuszka 

pracow ał na budowach, na  kontrak­
cie.

Latem , gdy m iał zam iar podjąć 
k o lejn ą  pracę, zdarzył s ię  fen w ypa­
dek.

(Dokończenie na str. 2)

Szkolnictwo
Do m alow ­

niczej i pięknej: 
wsi D ubienka, 
która znajduje 
s ię  n ied a le k o  
m iasta  C hełm  
nad rzeką Bug. 
p rz y b y ła  56 
osobowa grupa dzieci z  Litwy wraz z 
•opiekunami.

W  III M iędzynarodowej Konfe­
rencji poświęconej Bronisławowi Gi-, 
n e t-  Piłsudskiemu i jego dziedzictwu 
naukowemu wzięło udział blisko 100 
uczonych z  różnych krajów świata.

Sport
„Król futbolu” Pele wyjaśnił, że 

nie grai w piłkarskich mistrzostwach 
świata 1974 w RFN, na znak protestu 
przeciwko naruszeniu praw człowie­
ka przez brazylijski reżim  wojskowy, 
rządzący krajem w latach 1964-1975.

“Zapytałam  w ięc ich w prost - czy mój ojciec m a um ierać z głodu? Odpowiedziano m i krótko i zwięź­
le - Tak*. ■

“ Chcę odzyskać swoje pieniądze...”
W numerze:

Kral
Terminal w Butinge obecnie w 

ciągu godziny może zatankować oko­
ło 11,8 tys. m  sześć. ropy. Po zbudo­
waniu stacji pomp, jego m oc wzro­
śnie trzykrotnie - do 5 tys. m  sześć., 
na godzinę.

Rozmaitości
Tw órczość 

rze ź b ia rz a  z 
Białorusi Wale­
r ia n a  Ja n u sz ­
kiew icza, aka­
dem ika B iało­
ruskiej Akade­
m ii Sztuk Pięk­
nych je s t dobrze znana w Polsce i 
nawet we Włoszech.



Kalejdoskop aktualności
Znowu mamy długi .

Rosyjski koncern “Gazprom ” uprzedził Litwę, ze od 16 w rze­
śnia o połowę zmniejszone zostaną dostawy gazu dla zadłużonej 
spółki “Stella Vitae”. ^  „ "  „

Jeśli do 25 września dług nie zostanie spłacony, Stella Vitae , 
pośrednicząca w sprzedaży gazu dla “Lietuvos dujos”, całkowicie 
nie otrzyma paliwa.

Wpadli f ,
' Łotewscy pogranicznicy przekazali Litwie czterech obywate­
li Iraku , udających się autobusem  rejsowym , posiadających pod­
robione paszporty  Republiki Czeskiej.

Obywatele Iraku w wieku od 10 do 44 lat, jadący autobusem Ka- 
liningrad-Tallinn okazali fałszywe paszporty Republiki Czeskiej.
I jak  informuje MSW Litwy, we wtorek około godz. 14 obywatele 
Iraku przekazani zostali funkcjonariuszom punktu kontroli granicz- 

I nej w !Calviai. Następnie obywatele Iraku zostali odwiezieni do Straż­
nicy Janiskiej. Śledztwo trwa.

Po raz pierwszy Litwin
Wiceprzewodniczącym Zgrom adzenia G eneralnego N Z po raz  

pierwszy został przedstaw iciel Litwy. J a k  poinform ow ała stała 
m isja Litwy w O N Z, jes t nim  przedstaw iciel Litw y w ONZ, am ­
basador O skaras Jusys.

Na rozpoczętej we wtorek sesji przewodniczy minister spraw za­
granicznych Namibii, który zastąpił przedstawiciela Urugwaju.

Nowy dyrektor portu
W czoraj obowiązki dy rek to ra  K lajpedzkiego P ortu  M orskie­

go zaczął pełnić K ęstutis Bartkcvi£ius, m ianow any na to stano­
wisko w ubiegłym tygodniu.

38-letni K. Bąrtkevicius przed nominacją.był dyrektorem gene­
ralnym ZSA “M ażeikią Varduva”.

Tańsze wino
Na wczorajszym  posiedzeniu rząd  postanow ił zm niejszyć ak­

cyzę na szam pan i wino m usujące z 0,42 do 0,25 L t na tru n k i o 
koncentracji 1 proc. alkoholu na litr, a  decyzja o m niejszej ta ry ­
fie akcyzy n a  w ódkę i inne m ocne tru n k i m a być p rzy ję ta  w n a ­
stępnym  tygodniu.

Warto zadbać o bezpieczeństwo
Litewski Zw iązek W iejski, zrzeszający trzy  nieduże partie , 

zaapelował do rząd u  d' podjęcie dodatkow ych kroków  “w celu 
wzm ocnienia ochrony p o tencjaln ie  niebezpiecznych d la  życia 
ludzkiego obiektów na Litw ie” .

W rozpowszechnionym wczoraj apelu do premiera Rolandasa 
Paksasa i ministra spraw wewnętrznych Czesloyasa Bladysa stwier­
dza, że “w  związku z coraz częstszymi aktami terroru w Rosji, poten­
cjalne zagrożenie istnieje również dla m ieszkańców państw sąsied­
nich”.

Zmiana strategii
W czoraj rząd  z reguły zaaprobow ał p ro jek t stra teg ii rolnic­

tw a, k tóry  w ciągu 10 najbliższych dni zostanie sprecyzow any i 
zgłoszony Sejmowi do zatw ierdzenia. Ten przygotow any przez 
M inisterstw o Rolnictwa dokum ent przew iduje  politykę rozw oju 
rolnictw a i wsi na  la ta  2000-2006.

“Zamierza się zmniejszyć produkcję, której skup regulowany jest 
kwotami i cenami skupu, a  także bezpośrednimi opłatami zachęcać 
do dostarczania jakościowej produkcji” - stwierdził m inister rolnic­
twa Edvardas Makelis.

Zwiększa się kolekcja
“ Lietuvos paStas”  w sobotę em itu je trzy  nowe znaczki pocz­

towe z kontynuow anej serii “H erby m iast” . P rzedstaw iają  one 
herby  M ariam pola, Szawel i Rakiszek.

Autorami nowych znaczków pocztowych są  plastycy Raimondas 
Miknevidius, Agnius Tarabilda i Juozas Galkus. Wartość nominalna 
znaczków - 70 ct, 1 Lt i 1,4 L t

Od 1990 r. “Lietuvos paśtas” emitował do obrotu około 250 li­
tewskich znaczków pocztowych.
________________________________________________ (ELTA,BNS)

KRAJ
Wzrosną moce Butlnge

zsa “Kurier W ileński”
w związku ze zmianą lokalu 

sprzedaje pomieszczenie redakcyjne 
(całe 11 piętro) przy Laisves pr.60. 

Zwracać się: Vilnius, 
tel.: 42 79 73, 42 79 01, faks. 42 72 65.

W  nocy z wtorku na środę w 
terminale naftowym Butinge za­
kończono w yp ełn ian ie  ro p ą  
czwartego tankowca, który odpły­
nął o godzinie czwartej.

Pierwszy tankowiec w Butinge 
wypełniony był pod koniec lipca.

Tankowiec “Alexandros”, pły­
wający pod banderą grecką, zatan­
kowany został 70,2 tys. tonami 
ropy, którąjak i dotychczas dostar­
czył rosyjski koncern naftowy “Ju- 
kos”.

Kierowniczka działu informa­
cji i reklamy koncernu “Mażeikią 
nafta” Yirginija Kristinaitiene po­

wiedziała, że tankowiec wypełnio­
no i dokumenty załatwiono w ciągu 
52 godzin.

Na razie jest to najszybciej ob­
służony tankowiec w terminale Bu­
tinge.

V. Kristinaitiene poinformowa­
ła, że prawdopodobnie ropę tym. 
razem  zakup iła  spó łka USA 
“Exxon”. Po drodze jednak suro­
wiec może być odsprzedany.

Pierwsze dwa wypełnione w 
Butinge tankowce (152 tys. ton) 
nabył brytyjski koncern British Pe- 
trolęum. Kto będzie odbiorcą tęze^ 
ciegó - oficjalnie nie ogłoszonej

Czwartek, ' 16  Września 11999 r.

Po zatankowaniu czwartego 
tankowca przez blisko miesiąc ter­
minal nie będzie obsługiwał stat­
ków. B ędą tu budowane stacje 
pomp i inne urządzenia, aby termi­
nal mógł pracować według pełne­
go schematu. Oznacza to, że ropa 
do tankowców będzie pompowa­
na ze zbiorników w Butinge, nie 
zaś w Możejkach jak  dotychczas.

Terminal w Butinge obecnie w 
ciągu godziny może zatankować 
około 1,8 tys. m sześć. ropy. Po 
zbudowaniu stacji pomp, jego moc 
wzrośnie trzykrotnie - do 5 tys. m 
sześć , na  go d z in ę ; (BNS)

“flnykśćiii kvarcas” Opóźnienia w  rozliczeniach
G ru p a  osób praw nych i fi­

zycznych Litwy zobowiązała się 
zap łacić  1 m in 968 tys. L t za 
sprzedaw any państwowy pakiet 
akcji “AnykSćią kvarcas” .

Zostało to  przew idziane w 
podpisanej w środę w Wilnie umo­
wie o kupnie-sprzedaży pakietu 
akcji tej spółki. Nabywcy zobo­
wiązali się również w ciągu roku 
zainwestować w spółkę 3,3 min 
Lt. Sprzedaje się państwowy p a ­
kiet 47,05 proc. akcji “Anyksćią 
kvarcas”, dający na walnym zgro­
madzeniu spółki 59,65 próc. gło­
sów* Jak powiedział jeden z  ku­
pujących, dyrektor S A “Anyks5ią 
kvarcas” Gintautas Yertelka, naj­
więcej zainw estuje się w nowe 
wyroby i technologie, będzie sze­
rzona produkcja piasku kwarco­
wego. Zaznaczył on, że urządze- 
hia nie były odnawiane od roku 
1964, gdy zaczęło działać przed­
siębiorstwo wydobycia piasku, i 
obecnie są ju ż  bardzo sfatygowa- 

■ nę>
“ Anykśćią kvareas” zaopatru­

je  w surowiec- litewski przemysł 
produkcji szkła, hutniczy i mate­
riałów  budow lanych. Zdaniem  
dyrektora, dzięki inw estycjom  
polepszą się wskaźniki jakościo­
we piasku i rozszerzą możliwości 
jego  wykorzystania.

N ab y w cy  zo b o w ią za li  s ię  
przestrzegać warunków rywatyza- 
cji - przez dwa lata zachować ilość 
istniejących miej§c pracy  oraz 
zburzyć awaryjne budynki nie­
czynnego oddziału w Rubikiai. 
Obecnie przedsiębiorstwo, wraz z 
robotnikami sezonowymi, zatrud­
nia około 100 osób. (ELTA)

Deficyt dochodów budżetu  Państw ow ej Kasy C horych  (PK C h) 
na dzień 10 w rześnia stanow ił 204,2 m in L t

10 września dług “Sodry” dla kasy chorych wynosił .94 min Lt, w 
tym z zebranych składek ubezpieczenia zdrowia -  około 74 min Lt, 
Państwowej Inspekcji Podatkowej - 53,5 min Lt, budżetu państwowe­
go - 58,3 m in Lt. W icedyrektor Państwowej Kasy Chorych Lina Puido- 
kiene stwierdziła, że podobna sytuacja istnieje ju ż  od kwietnia. Długi 
“Sodry” dla kas chorych w  kwietniu sięgały 41,9 m in Lt.

Zadłużenie PKCh na dzień 1 września stanowiło około 156 min 
litów. Jeśli sytuacja nie poprawi się, 1 stycznia 2000 r. zadłużenie PKCh 
stanowiłoby około 200 min Lt, powiedziała wicedyrektor Kasy Cho­
rych. Kasa Chorych o miesiąc opóźnia rozliczenia z  zakładami leczni­
czymi, o  półtora m iesiąca - z  aptekami. “Obecnie stopniowo rozlicza­
my się zarówno z  aptekami, jak i zakładami leczniczymi, oddając pierw­
szeństwo tym ostatnim”, stwierdziła L. Puidokiene.

Z  powodu opóźnionych rozliczeń w  zakładach leczniczych zakłó­
cone zostało wynagrodzenie za pracę, nie m ogą one nabyć leków i w 
czas rozliczyć się z  dostawcami medykamentów. (BNS)

Reforma ubezpieczeniowa
Członkowie R ady lY ójstron- 

nej -  przedstaw iciele rząd u , o r­
g an iz a c ji p raco d aw có w  o raz  
związków zawodow ych - w za- 
sadzie ap robu ją  propozycję z re­
widow ania tary fy  sk ład ek  z ty­
tu łu  ubezpieczeń społecznych.

Projekt ustawy o taryfie skła­
dek z  tytułu państwowych ubez­
pieczeń społecznych, który Rada 
Trójstronna rozpatrywała we wto­
rek, zakłada, że taryfa składek sta­
nowi 32 proc: pracodawca p łaci­
łby  17 proc. (obecnie płaci 30 
proc.) wynagrodzenia pracowni­
ka, a sam  pracow nik - 15 proc. 
(obecnie 1 proc.).

Zdaniem  przew odniczącego 
Konfederacji Związków Zawodo­
wych Litwy Algirdasa Sysasa, zre­
widować- taryfę należałoby stop­
niowo, gdyż jego  zdaniem, “tak 
nagły krok wpłynie na realne do­

chody pracow ników”. A. Sysas 
p ro p o n u je  co roku o 5 p roc. 
zwiększać taryfę składek pracow­
nika, odpowiednio zmniejszając 
tary fę pracodawcy. I I

Pracodawcy zgadzają się rów­
nież na zrew idow anie podziału 
taryfy, ale żądają podania obliczeń 
tego, o  ile wzrosłoby brzem ię po­
datkowe pracodawcy. .

Projekt ustawy zakłada, że po 
przeliczeniu taryfy składek ubez­
pieczeniowych, pracodawcy od 1 
stycznia 2000 r. wynagrodzenie za 
pracę zwiększyliby o 16,47 proc. 
Projekt ustawy o ubezpieczeniu 
społecznym  z  tytułu choroby i 
m acierzyństwa przewiduje, że  w 
przypadku choroby bądź urazu 
pracownika za  pierwszych dzie­
sięć dni kalendarzowych niezdol­
ności do pracy płaci pracodawca 
(obecnie płaci za dwa dni). (BNS)

99“ Chcę odzyskać swoje pieniądze...
(Dokończenie ze s tr. 1) 

“Pom yślałem  w tedy o tych 
wkładach, że te pieniądze przy­
dałyby się na leczenie i w  ogóle 
na życie”  - opowiada. Córka pana 
Leonida - Danuta zatelefonowa­
ła  do jed n e j ż  m ie jsk ich  kas 
oszczędnościowych, gdzie sąulo- 

. kowane pieniądze. Przedstawiła 
zaistniałą sytuację, zapytała, czy 
może sąjak ieś wyjątki, gdy czło­
wiek m ógłby odebrać pieniądze 
poza ustalonym przez władze try­
bem. “Powiedzieli mi tam, że nie 
m ają prawa wypłacić tych wkła­
dów, ponieważ teraz wypłacają 
tylko inwalidom i osobom po 80. 
W ytłum aczyłam  im , że  o jciec 
przez pół roku nie będzie mógł 
pracować, może nie będzie miał 
nawet za co kupić jedzenia. A  oni 
mi na to - “wcześniej trzeba było 
myśleć!”

“Czyż m ogłem przewidzieć, 
że  mi się przydarzy takie n ie­
szczęście ?” - wtrąca pan Leonid.

“Zapytałam  w ięc ich wprost - 
czy mój ojciec m a um ierać z  gło­
du? Odpowiedziano mi krótko i 
zwięźle, r Tak” - z oburzeniem  
m ówiła Danuta.

W poszukiw aniu pom ocy w 
odzyskaniu wkładów, Danuta po­
jechała  do sam orządu rejonu w i - , 
leńskiego. “Przeszłam  kilka ga­
binetów i nic nie wskórałam. Gdy 
powiedziałam, że chcę porozm a­
wiać z deputow anym  naszego 
okręgu, to nawet nie mogli mi po­
wiedzieć kto to jest, po prostu nie 
w iedzieli” - opowiada Danuta.

Następnego dnia Danuta w y­
bierała się  do m iasta -  za  poży­
czone pieniądze miała kupić ojcu 
gorset ortopedyczny.

Nie m ożem y ignorować prawa

Zadzwoniliśmy do Litewskie­
go B anku O szczędności i p ra ­
cownikowi odpowiedzialnemu za 
tryb w ypłacania odtworzonych

rublow ych wkładów przedstawi­
liśm y sytuację, w  której się zna­
lazł nasz czytelnik. Zapytaliśm y 
też, czy m oże są  jak ieś wyjątki, 
m oże potrzebne jak ieś dodatko­
w e dokumenty. “ M usimy prze­
strzegać prawa, a  prawo, nieste­
ty, żadnych wyjątków nie przewi­
duje. Dotychczas nie było jesz­
cze przypadków , by  k tórem uś 
w łaścicielowi wkładu w ypłacili­
śmy pieniądze w drodze wyjątku” 
- uprzejmie poinform ow ano nas 
w banku.

“Niczego od nikogo nie po­
trzebuję, po prostu chcę odzyskać 
swoje pieniądze. M am dwie ręce, 
gdy wyzdrowieję, pó jdę praco­
wać. Teraz nie mamy za co żyć, 
zaraz odłączą nam  światło i co 
b ęd z ie  da le j?  M am  czekać na 
sw oją kolej, aż  mi raczą zwrócić 
te wkłady, a jak  nie dożyję do 
tego  czasu? “  - zdesperow any 
mówi Leonid Okuszka.

S ab in a  Kozłowska
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„Telekomas” inwestuje 500 min litów —

Przedstaw iciele spółki MLie- 
tuvos telekom as”  i “Siem ens”  w 
środę w W ilnie p odp isali um o­
wę n a  sum ę p onad  15 m in  litów  
o w d ro żen iu  tech n o lo g ii sieci 
in te lek tua lne j (“ In te lligen t Ne­
tW ork”). Po je j  w drożen iu  bę­
dzie to  n a jb a rd z ie j nowoczesna 
technologia sieci in te lek tua lne j 
w pań stw ach  b ałtyck ich . Tech­
nologia pozwoli uL ietuvos tele­
kom as”  sam odzieln ie  tw orzyć 
nowe usługi, sp raw n ie  i szybko 
oferow ać je  rynkow i.

Już w  przyszłym  roku, korzy­
stając z  nowej technologii sieci 
intelektualnej, “Lietuvos teleko­
m as”  b ęd z ie  św iad czy ł w ie le  
usług. Przew idziana je s t promo­
cja now ych kart telefonicznych, 
głosowanie p rzez telefon itp.

Nowe usługi
Now a technologia sieci inte­

le k tu a ln e j  p o z w o li ró w n ież  
św iad czy ć  u słu g i w sp ó ln ie  z 
przedsiębiorstwami łączności ko­
mórkowej.

Już pod koniec tego roku, po 
zastosowaniu technologii, łatwiej 
będzie kierować sprzętem, świad­
czącym nowe i ju ż  istniejące usłu-. 
g»-

“Lietuvos telekom as” wyjąt­
kow ą uwagę przyw iązuje do m o­
dernizacji sieci łączności, popra­
w y jakości obsługi klientów. W  
krótkim  czasie “Lietuvos teleko­
m as”  ma w ykonać podstawowe 
p race w zakresie m odernizacji 
sieci łączności. Jedynie w tym 
roku “Lietuvos telekomas” inwe­
stuje 500 m in litów.

(ELTA)

P o ż y c z k a  -  7 ,5  m in U S D
R ząd udzielił wczoraj gw arancji państwowej 

“ H ansabankow i” , k tó ry  n a  9 m iesięcy udzieli 
“Sodrze”  pożyczki 7,5 m in USD (30 m in Lt).

“Sodra” stale pożycza pieniądze od banków 
komercyjnych chcąc spłacić emerytury i zasiłki w 
ustalonych terminach. Z  gwarancją państwa już  za­
ciągnęła i nie zwróciła 167,7 min Lt kredytu, a tak­
że krótkoterminowych pożyczek na sumę przeszło 
40 min Lt. Łączne długi Funduszu Państwowych 
Ubezpieczeń Społecznych na dzień 1 września br. 
stanowiły około 130 min litów.

Budżet “Sodry” w  ciągu 7 m iesięcy br. zamie­
rzał otrzymać 2 m ld 576,8 min Lt wpływów, a we­
dług niekompletnych danych zebrał 2 mld 397 min 
Lt, twierdzi dyrektor Zarządu Funduszu Państwo­
w ych Ubezpieczeń Społecznych Vincas Kunca. 
Poinformował on, że wydatki siedmiu miesięcy o 
blisko 175 m b  Lt przekroczą wpływy. W sierpniu 
wpływy “Sodry”  zmalały, co jeszcze bardziej zwięk­
szyło deficyt jej budżetu.

Na udzielenie pożyczki 30 min Lt d]a “Sqdry” 
nie zgodziły się banki “Hermis” , “LietiwosŻem es

M A K H E T U J E M  
,1  D R U K U J E M Y

foldery
blankiety firmowe
płakały
afisze
prospekty reklamowe
etykiety
nalepki
itp, produkcie 
poligraficzną

Ukio bankas” , “Kredyt Bank” . (ELTA)
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Zapowiada się ciężka jesień
Finansiści i politycy przepowia­

da ją  Litwie niełatwą jesień i sądzą, 
że część długów zostanie przenie­
siona do budżetu roku przyszłego.

“W  tym roku przypuszczalnie 
na finansowahie zabraknie około 
300 min litów, które przejdą w 
charakterze zadłużenia kredyto­
wego na rok przyszły” - we wtor­
kowym programie LTR “Klub pra­
sowy” powiedział minister finan­
sów Jonas ̂ Lionginas. Zdaniem  
m inistra, zaoszczędzić w iększe 
środki budżęta pozwoliłaby tylko 
istotna reforma administracyjna.

W  tym  roku d ług  państw a 
prawdopodobnie będzie o pół mi­
liarda większy od planowanego - 
2,9 m ld Lt.

końca roku finansowanie 
będzie podobne jak  i obecnie, gdy 
budżet je s t nie wykonywany w 
około 13 procentach” I  powiedział 
przewodniczący sejmowego Ko­
mitetu Gospodarki Albertas Si-

Śimćnas stwierdził, że należy 
rozstrzygać problemy bankrutują­
cych przedsiębiorstw , rozwoju 
eksportu i zmiany orientacji na 
nowe rynki, sprawy certyfikacji 
produkcji, co ułatwi eksport.

Polityków i ekonomistów nie­
pokoi wzrost kosztów obsługi za­
dłużeń. Jeśli na początku roku pla­
nowano, że wydatki na obsługę 

1 długów stanowić będą przeszło 
100 m in litów, to w skorygowa­
nym budżecie przewidziano ich 
około 700m in  litów.

Minister finansów jest przeko­
nany, że należy od podstaw sko­
rygować program inwestycji.

W  tym roku środki na inwe­
stycje zostaną zmniejszone o 29 
proc., ale zdaniem ministra finan­
sów nie jes t to problem istotny.

“Te 29 procent - to  ni6 rozpo­
częte proj ekty, które mogą zacze­
kać do roku przysżłego lub następ­
nego” - stwierdził J. Lionginas: 

(ELTA)

W yrazy szczerego współczucia 
z powodu zgonu Matki 

prezesowi Polskiej M acierzy Szkolnej na Litwie 
Józefowi Kwiatkowskiemu

składa Zujuńska Szkoła Średnia

|"1 Podzielam y ból
T  ■■ Józefa Kwiatkowskiego

prezesa Polskiej M acierzy Szkolnej 
z powodu utraty Matki

Grono nauczycieli 
Gimnazjum im, A. Mickiewicza

Grono nauczycielskie Szkoły Podstawowej 
w  Kolonii Wileńskiej podziela ból 

Józefa Kwiatkowskiego 

z powodu utraty ukochanej Mamy

W yrazy głębokiego współczucia 
Ej 3  z powodu śmierci Matki

U  Józefowi Kwiatkowskiemu,
prezesowi Polskiej M acierzy Szkolnej

składa grono pedagogiczne 
Szkoły Średniej nrl w Mejszagołe

Co
(D okończenie ze  s tr. 1)

2 sierpnia konsul generalny 
RP w W ilnie wystosował pism o 
do M inisterstw a Kultury L itw y i 
D ep a rtam en tu  O ch ro n y  D ó b r 
Kultury, w  którym  przedstaw ił 
fakt bezprawnego i niezrozumia­
łego ustaw ienia krzyża i tablicy.
4 sierpnia D epartam ent otrzymał 
list od pułkow nika byłej 16 dy­
wizji Vincasa Ragauskasa (inicja­
tora ustawienia krzyża), w którym 
ów tłumaczy, na jakiej podstawie 
została przez niego i kolegę, zna­
nego rzeźbiarza litewskiego Ipo- 
litasa Użkum isa, ustaw iona owa 
rzeźba i tablica. Ragauskas pisze, 
że po wojnie często bywał w Tro- 

. kach i z  opowieści miejscowych 
m ieszkańców wie i w idział na­
ocznie, ja k  w  kopcu grzebano 
znalezione szczątki nieznanych 
żołnierzy. Co ciekaw e, że nikt z 

'ty ch  ludzi, którzy pam iętają cza­
sy przed i powojenne w  Trokach, 
którzy dzwonili, p isa li do redak­
c j i ,  jak  też  ci, z  którym i rozm a­
wiałam osobiściei n ie pam iętają, 
nigdy nie w idzieli i n ie  słyszeli, 
żeby w tym  kopcu grzebano czy­
je ś  szczątki. N a pytanie, jak  Al- ■ 
gimantas Galińskas, starszy spe­
cjalista ochrony dóbr kultury za­
granicznej D epartam entu , w y­
obraża sobie-grzebanie  szcząt­
ków ludzkich w  usypanym przed 
kilkunastom a laty kopcu, odpo- 

■ w iedział m ilczeniem . D eparta­
ment Ochrony D óbr Kultury skie­
rował do Trok kom isję w  osobach 
pracow nika departam entu Bun- 
donysa i historyka Sakalasa Na- 
ckęviciusa, aby zbadali sprawę na 
miejscu. A. Galińskas powiado­
mił też „Kurier” , że 11 sierpnia 
Departam ent wystosował pismo 
do Narodowego Stowarzyszenia 
Opieki nad Grobami Żołnierzy 
Niemieckich z p rośbą o podanie 

;  wiadomości, czy Stowarzyszenie 
posiada jakąkolw iek informację

I Nowy hotel w  pobliżu Sejmu
Pięć nowoczesnych komforto­

wo urządzonych apartamentów 
Sala konferencyjna 

Parking strzeżony 
Łączność: telefon, faks, internet 

Śniadanie 
H V is a ,  EC/MC, Globus

Przeszło 3 miesiące temu bezprawnie ustawiono tę rzeźbę i  dezinfor­
mującą tablicę. Stoją one dotychczas i  nikt nie kwapi się je  usunąć

Fot. Marian Paluszkiewicz

o pochowanych żołnierzach nie­
m ieckich na cm entarzu w  Tro­
kach. O dpowiedź jeszcze nie na­
deszła.

N iestety, Polacy, którzy nas 
reprezentują, zajm ując kierowni­
cze stanowiska w strukturach ad­
m inistracyjnych i organizacjach 
społecznych, nie zareagowali na 
ten fakt “w ykręcania h istorii” . 
R ad n a  ra d y  re jo n u  tro ck ieg o  
M aria Gołubowska poruszyła ten 
problem  w rozm owie z  członka­
mi frakcji polskiej tuż przed se­
sją, proponując podjęcie konkret­
nych  dz ia łań . Z aproponow ała

!fp s |i|g | vivą
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m. iń., aby wystąpić z  pisemriym 
protestem  do władz rejonowych 
i D epartam entu Ochrony Dóbr 
Kultury, ale członkowie frakcji 
nie poparli tego. Radny Henryk 
Jankowski powiedział, że słyszał 
o pochowanym jednym  żołnierzu 
niemieckim na cmentarzu w Tro­
kach , ty lko  nie w kopcu , ale 
gdzieś dalej. Inni zbyli to milcze­
niem i tematu więcej nie porusza­
no. Prezes oddziału ZPL w rejo­
nie trockim  Jan Zacharzew ski 
w idział “jakąś rzeźbę” ustaw io­
ną na polskim kopcu, gdy nieraz 
przejeżdżał sam ochodem  koło 
cmentarza, ale nie wiedział, co 
ona oznacza. Na pytanie, czy zar 
mierzą coś przedsięwziąć w tej 
sprawie, zapewnił, że na pewno 
odbędzie się rozmowa ze staro­
s tą  m iasta Juozasem Baliukoni- 
sem. “Skoro bez niczyjej wiedzy, 
nieprawnie i bezpodstawnie usta­
wiono rzeźbę, a więc nic nie stoi 
na przeszkodzie, żeby ją  usunąć” 
- powiedział Zacharzewski.

D anuta  Kam ilewicz

http://www.omnitel.net/arsviva/
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■ Wiele zamówień wykona! dla kościołów polskich i włoskich

Znany nie tylko w  Polsce
Z W alerianem Januszkiewi­

czem, akademikiem Białoruskiej 
Akademii Sztuk Pięknych zapo­
znałem się w Solecznikach minio­
nej wiosny. Przywiózł tu  brązową 
płaskorzeźbę do pom nika Kon­
stantego Kalinowskiego, k tóry 
stanie w centrum miasta. Pomnik 
zamówiło Centrum  K ultury Bia­
łoruskiej w Solecznikach. Rzeź­
biarz zechciał obejrzeć ogromny 
kamień, na którym będzie umoco­
wana płaskorzeźba. Po drodze ucię­

liśmy pogawędkę. Na wiadomość, 
że “K urier Wileński”  wydawany 
jest dla Polaków, Walerian zauwa­
żył, że utrzym uje ścisłe kontakty 
z Polską. Postanowiliśmy wtedy po­
rozmawiać na ten tem at bardziej 
szczegółowo. 1 oto przy okazji od­
wiedziłem pracownię akademika, 
mieszczącą się w pobliżu Białoru­
skiej Akademii Sztuk Pięknych.

Mimo tytułu akademika Wale­
rian jest młodym cżłowiekiem. Uro­
dził się w 1962 r. wRakowie koło

Chwila zadumy we własnej pracowni

Grodno na fotografii
Grodno jest unikatowym mia­

stem  zabytkow ym . Jeśźcze na 
początku w ieku jego  fotografie 
w id n ia ły  n a  w id o k ó w k a c h . 
W śród autorów  był znakom ity 
Jan Bułhak. Ja k się  okazało, tra­
dycją żyje. W tym mieście dopie­
ro się zakończył plener fotogra­
ficzny  “ W idoków ka Grodna* 

.2000**, poświęcony 125 rocznicy 
urodzin Jana Bułhaka. W plene­
rze uczestniczyli fotograficy czte­
rech krajów - po jednym  z Litwy i 
Rosji, 9 z  Polski, 11 z  Białorusi. 
Litw ę reprezentow ał G intaras 
Kandratas. Maciej Cybulski - prze-' 
wodniczący O gólnopolsk iego

| Mińska. Los przodków był t y p o - | 
wy: dziadek posiadały majątek, a 
rodziców wywieziono na Syberię. 
Po długich studiach Walerian pra­
cę twórczą rozpoczął w latach 80 i 
od razu - dął o  sobie znać jako uta- , 
lentowany rzeźbiarz. Jest on auto-, 
rem pomników A. Mickiewicza w 
Nowogródku i Lidzie, a  także in­
nych.

Od 1991 r. rozpoczął się “eks­
port*1 moich prac do Polski - opo­
wiada rzeźbiarz. Wtedy to Mini­
sterstwo Kultury Białorusi zamó­
wiło tablięępamiątkowąku czci F. 
Skoryny, umieszczoną na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim w Krakowie. 
Praca, jak  widać, przypadła do gu­
stu, poniewa^ po pewnym czasie 
otrzymałem zamówienie od bisku­
pa Sochy na płaskorzeźbę “Droga 
krzyżowa’ którą w 1993 r. umiesz­
czono w Gorzowie, w seminarium 
duchownym. W  1994 r. M inister­
stwo Kultury Białorusi ponownie 
zamówiło rzeźbę Jarosława Kasty- 
cewskiego'- założyciela liceum bia- 

, łoruskiego w Bielsku Podlaskim.
Opowiadaj ąc o swych pracach 

w Polsce, Walerian Januszkiewicz 
wydobył z biurka w pracowni plik 
listów M. in. doskonale mówi Lpi- 
sze po polsku. Otóż Elżbieta To­
maszewska (z Radziwiłłów), której 
ojciec był ostatnim ordynatorem 
Nieświeża, mieszka w Londynie. W 
1992 r. odwiedziła Nowogródek, 
gdzie ujrzała pomnik Mickiewicza 
dłuta W. Januszkiewicza. Zrobiła 
zdjęcia i przekazała je  swemu zna­
jomemu hrabiemu Pusłowskiemu. 
Ten zaś przysłał list do Mińska, do 
rzeźbiarza. W  liście hrabia pisze: 
“Znam w Europie wszystkie zabyt­
ki i Pańska praca robi wrażenie*’. 
Krócej mówiąc, korespondencja 
hrabiego z rzeźbiarzem trwała dwa 
lata. Ksawery Pusłowski w 1995 r. 
zamówił u rzeźbiarza popiersie 
kompozytora Paderewskiego i po­
darował je  Uniwersytetowi Jagiel-

Pomnik Ogińskiego, to również dzieło rąk Waleriana

lońskiemu w Krakowie/' x.-
W. Januszkiew icz pokazuje 

inne-listy. Z Paryża napisała Tere­
sa Mol-Dejton: “M oja m atka Elż­
bieta (juten-Czapska urodziła się 
w folwarku Sińków pod Mińskiem 
j  te miejsca są dla mnie drogie. W 
czasie podróży ujrzałam w Krako­
wie popiersie Paderewskiego. Pro­
szę o wykonanie popiersia mego 
syna**. Przysłała wiele fotografii 
syna, a rzeźbiarz przyjął zamówie­
nie i niedawno odwiózł gotową 
pracę do Pragi.

Wiele zamówień rzeźbiarz wy­
konał d la  kościołów polskich, a 
nawet włoskich. W 1997 r. według 
jego  projektu zbudowano kościół 
św. Andrzeja Boboli w Połocku. 
Obecnie zaś rzeźbiarz pracuje nad 
wystrojem  wnętrza tej świątyni. 
Jednocześnie kończy pomnik kom­
pozytora M. Ogińskiego dla Mo- 
łodeczna. Obok tej pracy sfotogra­
fowałem właśnie akademika Wale­
riana Januszkiewicza.

P io tr Ryngiewicz 
F o t au to r

Klubu Fotografii wręczył medal 
klubowi fotograficznemu Grodna 
za zacieśnienie kontaktów między 
fotografikami. O dbyła się wysta­
wa znanego polskiego mistrza fo­
tografii W iktora W ołkowa. Na 
p len e rze  w ykonano  m nóstw o 
zdjęć. Teraz z tysięcy negatywów 
wytypuje się najlepsze, z których 
wykona się zdjęcia do widokó­
wek. Zostaną utrwalone najpięk­
niejsze widoki Grodna końca wie­
ku z  uwzględnieniem doświadcze­
nia fotografów początku stulecia, 
takich jak  wywodzący się z  Gro- 
dzieńśzcżyzny Bułhak. J

Pio tr Ryngiewicz

25 w rześnia-flnal konkursu  Miss Polonia ' 99

20 pięknych dziewcząt
20 dziewcząt wystąpi w finale konkursu Miss Polonia, który odbę­

dzie się 25 września w warszawskiej Sali Kongresowej. Zwyciężczyni 
odjedzie samochodem Peugeot 206, jego kolor będzie m ogła wybrać 
osobiście.

I wicemiss dostanie 10 tys. zł, 11 wicemiss - 7 tys. zł, a III wicemiss - 
5 tys. zł. Ponadto laureatki otrzymają całą gamę drobniejszych nagród - 
poinformował w środę na konferencji prasowej w Warszawie prezes Biu­
ra Miss Polonia Michał Trocki.

Dodał, że konkurs M iss Polonia obchodzi w tym roku 70-lecie: 
tCŻ spróbui emy nawiązać do tradycji tegoż 70-lecia, pragnąc, 

aby był to program dynamiczny, żywy i interesujący dla widza, a 
zarazem, by była to dobra zabaw a.”

(PAP)

Kronika policyjna
D epartam en t Policji M SW  R L podaje: 14 w rześnia br. w  k ra ju  

zanotow ano 182 przestępstw a, w tym : 6 obrażeń ciała, 21 chuligań­
skich ekscesów, 9 rabunków , 1 oszustwo, 145 kradzieży. S kradziono 
8 samochodów, znaleziono - 9.

Zanotowano 19 wypadków drogowych i 8 pożarów. Znaleziono zwło­
ki 5 osób. Zatrzym ano 34 podejrzanych o popełnienie przestępstw.

Dla roziywlti? Zamykać okna! Na wszyst-
13 września około godz. 22 w Kich piętrach

wileńskim szpitalu umieszczono Z. 
L. (ur. 1939 r.) ze wstrząsem mózgu. 
Mężczyzna zawiadomił, że około 
godz. 19 na klatce schodowej domu 
przy ul. Subocz pobili go 2 nieusta- 
leni osobnicy.

Rabunki
14 września do komisariatu po­

licji Mariampola i rej. mariampol- 
skiego zgłosił się A. D. (ur. 1968 r.) i 
zawiadomił, że 13 bm. około godz. 
19 w domu u nieznajomego męż­
czyzny we wsi Kvieti§kiai, podczas 
libacji, pobiła go grupa mężczyzn. 
Napastnicy zabrali z samochodu A. 
D. ford fiesta portfel z 2.740 litami 
oraz telefon komórkowy.

*** •
14 września do komisariatu po­

licji rej. kielmieskiego zgłosiła się O. 
T. (ur. 1922 r.) i zawiadomiła, że 13 
bm. około godz. 22 do jej domu we 
wsi Getkanćiai wdarli się 2 mężczyź­
ni. Napastnicy odebrali kobiecie 
400 litów.

14 września przez otwarte okno 
na drugim piętrze hotelu “Morena” 
w Kłajpedzie, z  pokoju ob. Australii 
R  A. Z. skradziono torbę, zawierają­
cą czeki podróżne, srebrny łańcuszek, 
wyroby z  bursztynu i dokumenty. 
Straty - 5.200 litów. W tym samym 
hotelu, z  pokoju ob. Australii M. D. 
P. na pierwszym piętrze, również przez 
otwarte okno, wyniesiono aparat fo­
tograficzny. Straty - 2.000 litów.

Śmierć na drodze
14 września około godz. J 1 na 

193 km szosy Kowno-J urbork-Kłaj- 
peda samochód toyota corolla, kie­
rowany przez R  Z. (ur. 1977 r.) wyje­
chał na przeciwległy pas ruchu i 
uderzył w przydrożne drzewo. Pro­
wadząca wóz zginęła na miejscu.

14 września o godz. 13.35 na 1 
km szosy Varkaliai - Miciunai (rej. 
koszedarski) samochód ford sierra, 
prowadzony przez R. V. (ur. 1968 r.) 
zjechał z  drogi i przewrócił się. Kie- 
rowca poniósł śmierć.

Udawali Czechów
14 września o  godz. 14 łotew­

scy pogranicznicy przekazali litew­
skiej policji granicznej w Kalviai 4 
ob. Iraku, którzy jadąc autobusem 
linii Kaliningrad - Tallinn przedsta­
wili fałszywe dowody osobiste Re­
publiki Czeskiej. Irakijczyków od­
wieziono do joniskięj strażnicy gra­
nicznej. Prowadzi się dochodzenie

1.000 litów za kierownika
14 września o godz. 130dom a- 

gazynu L. R  we wsi Giraićiai (rej. ko­
wieński) przyszedł V. R. (ur. 1976r.)i 
grożąc nożem zażądał od kierowni­
ka magazynu J. B. (ur. 1947 r.) tysią­
ca litów. Napastnik kazał kierowni­
kowi zatelefonować rodzinie, by 
przywieźli pieniądze na stację pali­
wową, znajdującą się w tej samej wsi, 
w  pobliżu szosy Wi lno-Kowno-Kłaj- 
peda. Następnie V. R  zamknął ofiarę 
w pomieszczeniu magazynowym, 
pojechał na stację paliwową, zabrał 
przywiezione przez syna poszkodo­
wanego 1.000 litów i uciekł.

Wszczęto dochodzenie.
Przygotowała Irena Litwin
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Wieś -  obiektem troski państwa i nas wszystkich — -

ROLNICTWO KURIER

Indykator przyszłości

G d y  ro ln ic y  ro zp o c z y n a li 
żniw a, w prow adzono następ u ­
jący  try b  rozliczeń za  zboże: 70 
proc. opłaty  m iało w płynąć w 
ciągu 10 dni.

' .  Ostatnio rejonowy wydział 
rolny otrzym ał rozporządzenie 
ministra rolnictwa, że obecnie roz­
liczenie się za skupione zboże ma 
być dokonane w  ciągu 30 dni. Po 
raz kolejny rolnikom sprawiono 
zawód, bo pieniądze' najbardziej 

T potrzebne są właśnie teraz. Do­
chody w rolnictwie s ą  coraz gor­
sze. Od 1 września obniżono ceny 
i subsydia na zakup rogaciżny. Jak 
poinform ow ała gł. zootechnik  
wydziału rolnego Tatiana Szostak, 
obecnie kilogram żywca kosztuje 

. o  40 ct mniej, a subsydia za sztu- 
Tcębydła obniżono o 160 LL Brak

też porządku w subsydiow aniu 
skupu mleka. W mleczami solecz- 
nickiej poinformowano, że od lip- 
ca nie opłacono subsydiów, acz- 
kolwiek musiano to zrobić w cią­
gu miesiąca. Wydział rolny pod­
sumował straty z  powodu suszy. 
Świadczą one, że m ożna spodzie­
wać się zaledwie połowy oczeki­
wanego zbioru płodów rolnych. 
Prawdopodobnie dlatego rolnićy 
nie zareagowali na apel o dekla­
rowanie swych zasiewów. Chociaż 
sprawę prolongowano, swoje za­
siewy zadeklarowało zaledwie 20 
proc. farmerów, których w rejonie 
jest ponad tysiąc. Pozostali albo 
nie wiedzieli o tym, albo nie liczą 
na pomoc państwa.

P io tr  Ryngiewicz
Soleczniki

L itw a  m oże  w p ro w ad z ić  
tym czasow e o g ran ic z en ia  na 
napływ  do Litw y tanich towa­
rów białoruskich. W  wielu przy­
padkach tow ary  b iałoruskie Są 
3-5 razy  tańsze od litewskich.

M ogą to być kwoty importu, 
-protekcyjne cła  ochronne lub 

. kompensacyjne bądź połączenie 
tych środków, pisźe gazeta “Ver- 
slo żinios” . Ochroniłyby one pro­
ducentów litewskich przed tanim 
importem do chwili wytoczenia 
spraw o anti-dumping.

Zgodnie z ustawą o anti-dum- 
pingu, tymczasowe cła m ogą być 
stosow ane przez 6 m iesięcy, a 
Rada ds. Konkurencji może j e  
przedłużyć o kolejne trzy miesią- '  
ce..

O wprowadzenie ceł proszą

producenci szkła, wapna, cegieł 
krzemowych, wody minęralnej i 
inni.

Jak poinformował wicemini­
ster spraw zagranicznych Algi- 
mantas Rimkuńas, czas ju ż  wyta­
czać sprawy sąsiadom o anti-dum­
ping. Jego zdaniem, muszą być 
wprowadzone tymczasowe ogra­
niczenia dla kraju, z którego się 
sprowadza tak wiele tanich towa­
rów.

W iceminister gospodarki Ge- 
dimińas Miśkinis twierdzi, że po­
wstały grupy towarów, w sprawie 
których można podejmować po­
dobne kroki. Jego zdaniem wię­
cej inicjatywy w tej kwestii powin­
na wykazywać Państwowa Rada 
ds. Konkurencji i Obrony Praw 
Konsumenta. (BNS)

ności gospodarczej i zapewnić 
d o sta tn ie  życ ie  m ieszkańcom  
wszystkich regionów.

Niemniej, pracując w warun­
kach gospodarki rynkowej, rolni­
cy litewscy m uszą uświadomić 

* sobie, że niezależnie od poparcia 
własnego państwa, a niebawem 
te ż  z n a cz n ie jsz e j pom ocy  w 
związku z przystąpieniem do Unii 
Europejskiej, sukces gospodar­
czy najbardziej zależy od nich sa­
m ych, od ich/inicjatywy, przygo­
towania zawódowego, uzasadnie­
n ia  ek o n o m iczn eg o , decyzji, 
umiejętności, konsolidacji W celu 
konstruktywnego rozstrzygania 
wspólnych problemów. W dąże­
niu do  najw ażniejszego celu - 
lepszego życia należy najbardziej 
polegać na własnych siłach i roz­
sądku.

Liczymy, że uwzględniając to 
wszystko, rząd poświęci więcej 
uwagi i udzieli poparcia rolnic­
twu i wsi, że zostaną podjęte k o n ­
kretniejsze decyzje.

Przyszłość litewskiej wsi jest 
indykatorem  przyszłości miesz­
kańców kraju. Im lepiej żyć bę­
dzie wieś, tym  lepiej będzie żyła 
c a ła  Litw a! N ie  konfron tacja  
warstw społecznych, a zwłaszcza 
wśród/rolników, nie zbijanie ka­
pitału politycznego na niedostat­
ku i niepokoju wsi o przyszłość, 
lecz konsolidacja rolników i ca­
łego społeczeństwa do rozstrzy­
gania problem ów litewskiej wsi 

_- taka powinna być norma stosun­
ków społecznych. O osiągnięcie 
tego celu - wspólnej i zgodnej 
pracy w im ię przyszłości wsi, w 
im ię przyszłości naszego kraju, 
apelujemy do wszystkich M iesz­
kańców m iasta i wsi, instytucji 
państwowych i organizacji spo­
łecznych, sił politycznych i me­
diów.

P ro f .  d r  h a b . V id m an ta s  
Biźokas, d r  h ab  Zenonas Dab- 
kevićius, pro f. d r  hab. AN Li­
tw y Ć eslovas J u k n a , d r  hab. 
J u o z a s  J u s k a u s k a s , p ro f. d r  
hab. AN Litw y Leonas Kadżiu- 
lis, p ro f. d r  hab. AN Litwy Al- 
b inas K usta , doc. d r  D onatas 
S tan ik u n as , prof. d r  hab. Vid- 
m an tas S tanys, d r  S igitas Sile- 
ik a , p ro f. d r  h ab . AN Litw y 
V y tau tas  T a rv y d as , p ro f. d r  
M ecisloyas T re in y s , p ro f. d r  
h ab . akad . Veronika Vasiliau- 
skiene.

K onkurs „Zielone Lato”

Najlepsze 
polskie 

gospodarstwo
G ospodarstw o państw a Re­

naty  i Rom A na Chrustow skich 
ze wsi Ż a l . v, Kujawsko-Po­
m o r s k ^ .  - /alo uznane  za
najlepsze i on :ładniejsze polskie 
gospoda. > agroturystyczne 
w tegorocznej edycji konkursu 
„Zielone L a to ”.

Konkurs, którego celem j  est 
prom ocja  najlepszych gospo­
darstw agro- i ekoturystycznyoh, 
przeprow adziła redakcja rolna 
programu I Polskiego Radia, ty­
godnik „Gospodyni” i miesięcznik . 
„Agrobazar”. -  (PAP)

R o ln ic tw o  l ite w s k ie  j e s t  
priory te tow ą gałęzią gospodar­
ki k ra ju , p osiada jącą  doniosłe 
znaczenie społeczne, ekologicz­
ne i e tn o k u ltu ro w e . W iększą  
część tery to rium  L itw y (3,5 m in 
ha) stanow i ziem ia u praw na .

Ponad 300 tysięcy ludzi jest 
zatrudnionych w  rolnictwie i oko­
ło 40 tys. w  przetwórstwie rolno- 
spożywczym, a  15 proc. eksportu 
kraju stanowią płody rolne i arty­
kuły spożywcze.

Kryzys gospodarczy na świe- 
cie boleśnie zaważył też na wsi 
litewskiej i jej mieszkańcach. Z 
tych oraz niektórych innych przy­
czyn powstały nadwyżki produk­
cji rolnej, obniżyły się ceny, wzro­
sło zadłużenie przetwórców pło­
dów rolnych rolnikom  oraz han­
dlowców - przetwórcom. Szcza­
pie zasoby Funduszu W spierania 
Wsi najczęściej s łużą  utrzymaniu 
spadających ceń skupu produkcji 
rolnej oraz subsydiowaniu ekspor­
tu. Coraz mniej środków pozosta­
je  rolnikom na wyposażenie i mo­
dernizację gospodarstw, a także 
finansowanie infrastruktury wsi. A 
nie należy wszak zapominać, że 
dziś wszyscy bez wyjątku rolnicy 
litewscy są nowicjuszami, którym 
państwo powinno dopomóc, aby 
m ogli.m ocno stanąć na nogach. 
Wahania popytu na płody rolne, 
spadek cen, a w związku z  tym 
również dochodów, wpływają na 
obniżenie się zaufania w ielu rol­
ników do gospodarki rynkowej, w 
porów naniu z  daw ną gospodarką 
nakazową, gdy zapew niony był 
planowy skup płodów, a ceny były 

. znane zawczasu.
To nieprawda, że  nasza wieś 

korzysta z  większego wsparcia niż 
inne dziedziny gospodarki kraju. 
Pomoc państwa dla wsi wcale nie 
dorównuje pomocy udzielanej rol­
nikom w  krajach Unii Europej­
skiej, ale i ta budzi nieufność nie­
których naszych obywateli. Uwa­
żają oni, że rolnicy są  na utrzyma­
niu budżetu. Tę nięźym  nie uza­
sadnioną opinię narzucaj ą  też  po­
szczególni zwolennicy gospodar­
ki liberalnej.

Należy powiedzieć, że rolnic­
two naszego kraju nie jes t i nigdy 
nie było na utrzymaniu ■budżetu. 
W  1998 r. rolnictwo i przedsię­

biorstwa przetwórcze do budżetu 
narodowego Litwy wniosły około 
1,2 mld Lt podatków i wpłat, na­
tomiast na rozwój systemu rolno- 
spożywczego z budżetu i innych 
źródeł państwowych przeznaczo­
no zaledwie 612 min litów.

Zaostrzony przez kryzys go­
spodarczy brak pieniędzy, rosną­
ce bezrobocie wielu mieszkańcom 
wsi nasuwają myśl, że owoce pra­
cy rolnika już  teraz, a zwłaszcza 
gdy Litw a wejdzie do Unii Euro-

gamzacje społeczne, ale też inne 
ministerstwa, samorządy, fundu­
sze. Istnieją potencjalne możliwo­
ści rozwoju i modernizacji sekto­
ra rolniczego Litwy: odpowiednie 
warunki klimatyczne, ustalone tra­
dycje, silny potencjał naukowy, 
ukształtowana i sprzyjająca infra­
strukturą rinstytucj i naukowych i 
uczelni.

Problem y gospodarcze i so­
cjalne należałoby rozstrzygać róż­
nymi sposobami i środkami.

Litwa od wieków Jest krajem rolniczym

pejskiej, będą całkiem niepotrzeb­
ne. Wielu mieszkańców wsi nie 
widzi jutra, niepokoją się oni o jej 
przyszłość.

Problemy wsi rzeczywiście są 
bardzo złożone. Są to problemy 
nie tylko produkcji i skupu płodów 
rolnych, ale też całego życia go­
spodarczego, społecznego i kultu­
ralnego wsi. Dlatpgo o ich rozwią­
zanie powinny się troszczyć nie 
tylko reprezentujące rolnictwo in­
stytucje państwowe i rolnicze, or­

do pow stania  przedsięb io rstw  
drobnych i średnich, rozwijania 
rzemiosła, usług, turystyki i in­
nych sfer. N ależy przyśpieszać 
procesy kooperacji, przekwalifi­
kow ania  i szko len ia  lu d n o śc i' 
wiejskiej, pogłębiać nawyki go­
spodarności.

Zrozumiałe jest, że nieaktyw­
ni m ieszkańcy wsi - n iepełnolet­
ni, emeryci, niepełnosprawni - są 
i będą podm iotami pom ocy so­
c jalnej. P aństw o pow inno ich

Należy polepszać prawne, in­
stytucjonalne i ekonomiczne wa­
runki rozwoju aktywności miesz­
kańców wsi w wieku produkcyj­
nym, zatrudnionych w rolnictwie, 
pomóc w tworzeniu prężnych go­
spodarstw  towarow ych. Trzeba 
dopomóc części obecnych rolni­
ków w znalezieniu zatrudnienia i 
dostatecznych dochodów na wsi 
nie tylko w sferze rolniczej. W tym 
celu we wsiach i m iasteczkach 
powinny być stworzone warunki

Subsydia obniżają, z  opłatą zwlekają

Fot. Antanas Sutkus

wspierać i ta pom oc ma być od­
dzielona od wspierania rozwoju 
rolnictwa, czyli świadczona w y­
łącznie poprzez fundusze socjal­
ne.

M usimy wybrać uznaną przez 
Unię Europejską, Norwegię i inne 
kraje zbilansowaną politykę roz­
woju regionalnego i kom plekso­
wo rozstrzygać problem y gospo­
darcze, socjalne i ekologiczne. 
Należy stworzyć warunki do roz­
woju różnych rodzajów działał-

Ograniczyć w w óz



SZKOLNICTWO
  i n  F o ru m  O św ia ty  P o lo n ijn ej w  P a r y żu

G dy dokoła mówią językam i, dźwięczy pośród  nich jeden: 
nasz własny. Zagłębia się w  myśli pokoleń i ziemię naszą opływa i 
staje się dachem  dom u, w k tórym  jesteśm y razem  (_.) jeśli odpły­
wa mowa, to  żeby zanikać powoli w  w ysychających łożyskach .

Jan Paweł U, „Ojczyzna” Kraków 1983, s.7

Wysychające łożysko 
polskiej mowy?

Rodzina •  Oświata •  Wychowanie
D o d a t e k  d o  „ K u r i e r a  W i l e ń s k i e g o ”

nr
50

Z  myślą o tych wszystkich, 
którzy  stali się ju ż  w ysychają­
cym łożyskiem polskiej mowy, 
oraz  o tych, k tó rzy  g a rn ą  się 
pod dach  Dom u Polskiego, w 
dniach 5-8 lipca w P aryżu  od­
bywało się III  Forum  O św iaty 
P o lo n ijn e j ,  z o rg a n iz o w a n e  
przez Stowarzyszenie „W spól­
nota  Polska” , o raz  S tow arzy­
szenie „ N aza re th  - F am ilie” , 
pod p a tro n a te m  honorow ym  
pro f. d r  hab. A licji G rześko­
wiak - M arszałka S en a tu  RP, 
J a n in y  S ag ato w sk ie j - p rz e ­
w odn iczące j K o m isji S p ra w  
E m igracji i Polaków  za G ra n i­
cą Senatu RP, prof. A ndrze ja  
S te lm ach o w sk ieg o  - p rez e sa  
S to w arzy szen ia  „ W sp ó ln o ta  
Polska” i Ja n a  M ichałow skie­
go -  konsula  generalnego R P  w 
Paryżu.

Pięć polonistek z  W ilenszczyzny

Temat konferencji brzm iał: 
„Polacy w  kulturze św iata I  Po­
lacy twórcy w kraju zamieszka­
nia”.

W konferencji uczestniczyło 
100 osób oraz* 20 gości - z  29 
krajów świata.

W śród delegatów  z Polsk i 
byli Ryszard Czarnecki - poseł, 
przewodniczący Kom isji Łącz­
ności z Polakam i za G ranicą, 
Marta Sęk - Spirydowicz - radca 
M initerstw a Spraw Zagranicz­
nych, dr M arek Konopczyński - 
s e k re ta rz  S to w a rzy sz e n ia  
„W spólnota Polska” , Ew a Cy­
wińska - członek Rady Krajowej 
Stowarzyszenia „W spólnota Pol­
ska”, redaktor Biuletynu, Józef 
Adamski - prezes Fundacji Po­
m ocy S zk o ło m  P o lsk im  na 
Wschodzie.

Litwę tym razem  reprezento­
wały panie - polonistki ze  szkół

W ilna, rej. wileńskiego i solecz- 
nickiego: Czesława OsipoWicz, 
Anna Gulbinowicz, A lfreda Jan-^ 
kowska, Teresa Berezińska i p j  
lia Kutysz.

Przybyłyśmy na Forum wraz 
z  innymi uczestnikami autokarem 
z Warszawy, a naszymi pilotkami 
podczas podróży i w czasie całe­
go pobytu we Francji były: Jadwi­
ga Lenard i Magdalena Rzepniew- 
ska. Zostaliśmy zakwaterowani w 
domu Polskiej Misj i Katolickiej w 
La Ferty saus Jouarre pod Pary­
żem , gdzie także odbywały się  
obrady.

W  pierwszym dniu, po uroczy­
stości inauguracji Forum  [ prze­
mówieniach okolicznościowych, 
wysłuchaliśmy wykładu wprowa­
dzaj ącego prof. dr hab. A licji 
Grześkowiak. „Co to  jes t eduka­
cja narodowa?” . O  powinności 
Polaka na obczyźnie wpbec M a­
cierzy i kraju zamieszkania mówi­
ła  prof. Krystyna Jaworska z  Me­
diolanu, z historią Szkoły Polskiej 
w Paryżu zapoznał prof. Aleksan­
der Wilkoń. Dyrektor dr Iwona 
Pugacewicz naświetliła aktualną 
sytuację szkoły. Później zwiedza­
liśmy tę  szkołę i przekonaliśmy 
się, że nękają j ą  poważne proble­
my, np. ciasnota  pom ieszczeń, 
braki w zakresie pomocy szkol­
nych, aparatury technicznej, lek­
tur i podręczników. Imponująca 
jest tylko liczba uczniów - ok. 400, 
zajęcia odbywają się  2 razy w  ty­
godniu.

Gdyby światło nie zapaliło się 
w  W ilnie...

Miłym akcentem spotkania w 
szkole był coctail w podwórku, 
po którym udaliśmy się do słyn­
nej Opery Paryskiej na balet „La 
Sylphide”.

W następnych dniach obrad,

“ Piątka” w  obliczu 
okrągłej daty

W ile ń sk a  P ią ta  S z k o ła  
Średnia na A ntokolu szykuje 
uroczystość w związku ze zbli­
żającą się kolejną d a tą  jej u ro­
dzin. W  tej najstarszej w W il­
nie polskiej szkole, k tó rą  wie­
lu po toczn ie  nazyw a “ p ią te  
gimnazjum ”, uczyli się dzisiej­
si znakom ici Polacy wileńscy - 
lekarze i politycy, ekonomiści 
i ped ag o d zy , d z ie n n ik a rz e , 
słynni naukow cy - doktorzy  
habilitowani, profesorowie.

Liczba jej absolwentów za te 
m inione 55 lat zb liża  s ię  do 
dwóch tysięcy. W  okresie powo­
jennym stanowiła ośrodek życia 
kulturalnego Polaków, nie zwa­
żając na przymusową repatria­
cję, na wywózki na Syberię jej 
uczniów i nauczycieli.

Przeżyła różne okresy swego 
istnienia. Do niedawna domino­
wały tu klasy rosyjskie, chociaż 
nigdy polskie nie zanikały. Dziś, 
według zastępcy dyrektora tej 
szkoły, również jej absolwenta 
szkoły Zbigniewa Rymarczyka, 
uczniów klas polskich znów jest 
więcej, stanowi niemal 60 proc. 
ogółu.

Podając te wstępne dane o 
szkole, informujemy, że spotka­
nie absolwentów wszystkich pro­
mocji odbędzie się 16 paździer­
nika br. o godz. 14.00. Dyrekcja 
zap rasza  w szystk ich , k tó rzy  
chcieliby podzielić się wspo­
mnieniami wspólnie przezytych 
lat szkolnych. O dniu dzisiej­
szym  szkoły, je j problem ach, 
kłopotach i radościach - w naj­
bliższym czasie. K. A.

które trwały zawsze do południa, _ 
mieliśmy okazję zapoznać się z 
sylwetkami wybitnych Polaków, 
którzy żyli i tworzyli w różnych 
b a jach  i w różnym  okresie histo­
rycznym naszej wspólnej Ojczy­
zny.

Czesława Osipowicz - wicedy­
rektor Szkoły im. Jana Pawła II w 
Wilnie w  swoim referacie podkre­
śliła rolę Uniwersytetu Wileńskie­
go w rozwoju nauki i kultury XIX- 
wiecznej Litwy. Przytoczyła sło­
wa Stanisława Staszica: „Gdyby 

_światło nie zapaliło się w Wilnie 
zgasłoby w  Polsce całej” .

Irena Kufa z  Czech opowie­
działa o polskiej mniejszości na 
Śląsku Cieszyńskim, o znacznym 
udziale Polaków w tworzeniu dóbr 
kultury. Czesława Kolak z  Chica­
go m ówiła o nauczaniu dwuję­
zycznym , o tym , że badania z 
ostatnich dwudziestu lat wskazu­
ją  na duże korzyści, jak ie odno­
szą dzieci emigrantów, korzysta­
jące z nauczania dwujęzycznego, 
i że dobra znajomość rodzimego 
języka dziecka jest podstawą do 
opanowania drugiego, j

Ogółem wysłuchaliśmy 15 re­
feratów, braliśmy udział w  dysku­
sji, w pracy w grupach.

Służyliśm y radą Innym

Ponieważ polskie szkolnictwo 
na Litwie różni się od szkoły pol­
skiej w. innych krajach Wschodu i 
Zachodu, trudno było przedstawić 
nasze problemy do wspólnego roz­
wiązania podczas p rac /w  grupach.
Z  zaciekawieniem słuchaliśmy jed­
nak, z jakimi trudnościami w na­
liczaniu języka polskiego borykają 
się panie z Samary, Petersburga czy 
też Grecji, starałyśmy się służyć im 
radą.

N a zakończenie konferencji 
podjęto uchwałę o  tym, by polską

Szkolny stres dotyka wszystkich -

Polonistki z  Wileńszczyzny wraz 
cu paryskim

szkołę w Paryżu oddać pod patro­
nat Ministerstwa Ecjukacji Narodo­
wej, udzielić  pom ocy polsk iej 
mniejszości narodowej w Seibii, 
która znalazła się w katastrofalnej 
sytuacji oraz o pomocy polskim 
szkołom na Wschodzie:

„Polesia czar" -  przebojem 
Forum

Komitet organizacyjny na cze­
le z prezesem m gr Krystyną Orło- 
wicz-Sadowską niemało się natru­
dził, układając program w ten spo­
sób, byśmy jak  najwięcej zwiedzi­
li w Paryżu. Odwiedziliśmy więc, 
przede wszystkim, m iejsca zwią­
zane z Polską, jak  Biblioteka Pol­
ska, kościół, ambasada (najpięk­
niejsza na świecie), Instytut Pol­
ski, gdzie wysłuchaliśmy koncer-

z prezesem Józefem Adamskim na pla- 
Fot. Teresa Berezińska

tu Młodych Talentów. Tu, oprócz 
wspaniałego skrzypka, pianistów i 
barytonu podziwialiśmy małą 13- 
letnią artystkę z Brześcia -  Irenę 
Romaniuk, którą odkrył i przywiózł 
do Paryża Józef Adamski. Piosen­
ka „Polesia czar” w  je j wykona­
niu stała się prawdziwymjDrzebo- 
jem  III Forum.

Oczywiście, Paryż z  jego słyn- A
nymi zabytkami, urokliwymi ka- , j
wiarenkami i niepowtarzalną at­
m osferą, wywarł na nas niezapo­
m niane wtażenie.

Jesteśmy niezmiernie wdzięcz­
ni S tow arzyszeniu „W spólnota 
Polska” oraz Polskiej M acierzy 
Szkolnej na Litwie, że  dane nam 
było to przeżyć.

A lfreda Jankow ska  
wicedyrektor Szkoły Średniej 

n r 1 w Mejszagole

Skarga przegranych
R ok szkolny się zaczął i już  

n ied ługo o każe się, że R afa ła  
boli b rzuch  i głowa, co szczęśli­
wie w ciągu dwóch miesięcy w a­
k acji jak o ś  się nie zdarza . O la 
będzie regularn ie  moczyć się w 
nocy, nerw owo obgryzać ołów­
ki i m iażdżyć zębam i p lastiko­
we końcówki długopisów. K ari­
n a znów zacznie się jąk ać , M a­
teusz  w ciąż b ędzie  w ybuchać 
płaczem , choć w trzeciej klasie 
n a p ra w d ę  p ow in ien  być, j a k  
mówi ta ta , odporniejszy. Ale - 
nie  je s t, p o d o b n ie  j a k  R afa ł, 
podobnie ja k  O la i setki innych 
dzieci. O ne wszystkie c ierp ią na 
stres szkolny, wywołany proble­
m am i związanym i, najogólniej 
rzecz u jm ując, z uczęszczaniem 
do szkoły.

Boją się etykietek

Ten sam stres, oczywiście ina­
czej się objawiający, przeżywają 
również rodzice. A  także - choć 
uczniom nie chce się w to wierzyć 
- nauczyciele. Niejeden psycholog 
potwierdzi, że szkoła należy do 
jednych z  najbardziej stresujących 
miejsc.

Czego boją się dzieci? Te 
nieśm iałe trzęsą  się ze strachu 
przed odpowiedzią, choćby najle­
piej się przygotowały do lekcji. 
Samo znalezienie się pod ostrza­
łem dwudziestu kilku par oczu jest 
dla nich nie do zniesienia. Dobry 
wychowawca to zauważa, pozwa­
la np. odpowiadać siedząc, aran­
żu je  dyskusje , pow oli w ciąga 
w szystk ie  dzieci w  rozm ow ę, 
ośmiela, wreszcie -  w niektórych 
sytuacjach - pozwala dziecku od­

powiadać wyłącznie na piśmie lub 
pyta je  po lekcji. To ideał, bo na­
uczyciel, tak naprawdę, zwykle 
nie ma czasu na tak indywidualne 
podejście do każdego ucznia. W 
efekcie nieśmiała Natalia otrzy­
m uje etykietkę nieuka. A  etykie­
tek dzieci także się boją. Nie lu­
b ią  całościow ego oceniania ich 
osoby,-wyw ołanego jak im ś po­
tknięciem. - Ty nigdy się nie na­
uczysz, jesteś leniwcem - mówi 
pani do Adriana. Przydomek przy­
lega do chłopca jak  druga skóra, 
a on tylko raz n ie  nauczył się do­
statecznie przed lekcją. „Lalunia” 
- bo jes t ładna, „Brudas” - bo aku­
rat pa przerwie pobrudził bluzę 
jogurtem...

Gdy pani Jest nieszczęśliwą?

Dzieci boją się także nauczy-
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Za pan brat 
z  Kopernikiem

Nasi -  na ulicach Gdańska

Około 60 dzieci i  m łodzieży z W in a , D ruskien- 
nik o raz  K ow na w ypoczyw ało i doskonaliło  zna­
jom ość języka polskiego n a  trzytygodniow ym  tu r­
nusie kolonijnym  we F ro m b o rk u . Kolonia miała 
charakter integracyjny, gdyż razem  odpoczywała 30 
osobowa grupa dzieci z  Polski.

Nazwa miasta kojarzy s ię  z  postacią M ikołaja 
Kopernika. Wielki astronom, kanonik warmiński, 
kanclerz i administrator dóbr kapitulnych przebywał 
we Fromborku w latach 1510-1543.

Klejnotem miasta jestpięknakatedra gotycka, zbu­
dowana na wzgórzu w  roku 1388. Katedra ta jest rzad­
kim  przykładem  kościoła obronnego. W  murach 
obronnych usytuowane są  dwie bramy, trzy baszty i 
dwie wieże. M ur otaczała fosa.

Tu właśnie, w  jednej z  narożnych wieży od strony 
Zalewu Wiślanego, zamieszkał w  1510 r. jako jeden z 
trzydziestu kanoników Mikołaj Kopernik. Tu doko­
nał odkrycia, że ziemia obraca się wokół słońca. Stąd 
patrzył na gwiazdy, dokonywał pomiarów. Tu napisał 
swe dzieła z dziedziny astronomii. Tu zmarł, i szcząt­
k i jego zostały umieszczone w bocznej ścianie/kate­
dry. Obecnie na W zgórzu Katedralnym jes t planeta­
rium oraz M uzeuiii Mikołaja Kopernika.

W  tak uroczym  Fromborku liczniówie z  Litwy, 
spędzili trzy tygodnie. Św ietna pogoda, m orze o ra z 1 
ciekawe imprezy i w ycieczki uatrakcyjniły nasz po­
byt. Jeździliśmy dużo: do powiatowego m iasta Bra­

niewa, Elbląga, do zamku krzyżackiego w Malbor­
ku, do obozu koncentracyjnego w Sztutowie (Stut- 
thof), do Gdańska, do muzeum morskiego oraz ZOO 
w Gdyni. Kilkakrotnie płynęliśmy statkiem do Kry­
nicy M orskiej. Zwiedziliśmy również katedrę we 
Fromborku, byliśmy w M uzeum Kopernika, na se­
ansie w planetarium, na niedzielnym koncercie mu­
zyki organowej w e fromborskiej katedrze. Codzien­
nie kąpaliśmy się w  zalewie, morzu albo basenie. 
Było mnóstwo ciekawych imprez, które zaplanowa­
ła zastępca kierownika kolonii Urszula Brewczyń- 
ska. Ani chwili wolnego czasu. Świetnie przeprowa­
dzała imprezy M agdalena Gontarz. A ż się chciało 
bawić! Koloniści uczestniczyli w  licznych konkur­
sach: przebierańców, plastycznym, piosenki kolonij­
nej, wiedzy o Fromborku i Gdańsku i in. Zwycięz­
com  były w ręczane nagrody, koloniści codziennie 
mieli lektorat z języka polśkiego u Dariusza Lisa.

Przez cały czas na kolonii panowała przyjazna 
atmosfera. Z dziećmi pracowali oddani swej pracy 
wychowawcy. Serdecznie podziękowaóchcem y do­
świadczonej kierowniczce kolonii Bożenie Szczepa­
nik, która troszczyła się, aby wszystko wypadło wzo­
rowo.

A licja Rusiecka 
opiekun grupy,

nauczycielka Niemenczyńskiej Szkoły Średniej
nr 1

Do Dubienki 
chciałoby się wrócić

Pasowanie na kolonistę

Do malowniczej i pięknej wsi 
D u b ien k a , k tó ra  z n a jd u je  się 
n ied a lek o  m ia s ta  C hełm  nad  
rzeką Bug przybyła 56-osobowa 
g ru p a  dz iec i z L itw y  w ra z  z 
opiekunam i.

Kierownik kolonii Zbigniew 
Władysiuk umiał zaciekawić dzie­
ci tak, że brały bardzo chętnie 
udział we wszystkich imprezach 
kolonijnych.

Niejednokrotnie wyjeżdżali­
śmy na jezioro Białe we Włoda­
wie. Pan M arian, który odpowia­
dał za sport, chętnie uczył dzieci 
pływać.

Wieczorami odbywały się me­
czę piłkarskie, koszykarskie, na 
których grała kadra razem  z  kolo­
nistami. Dzieci m iały możliwość 
nie tylko uprawiać sport, ale i wy­
kazać Swoje zdolności literackie, 
taneczne, muzyczne.' Byliśmy bar- 
dzoszczęśliw i, poniew aż przez 
cały czas dopisywała pogoda, a w 
dzień odjazdu towarzyszyła mu­
zyka zespołu z  Ukrainy.

* Zwiedzaliśmy też podziemie 
chełmskie, gdzie jes t wydobywa­
na kreda piśmienna. Widzieliśmy 
„ducha Bielucha” . Podczas ognisk 
śpiewaliśmy i przedstawialiśmy 
skecze. Braliśm y udział w balu 
przebierańców. Będąc we Włoda­
wie oglądaliśmy występy między­
narodowych zespołów ludowych. 
W idzieliśmy dąb w  Aniszowie, 
który ma już  ponad 500 lat. Zwie- 

. dzaliśmy Zamość. Byliśmy w ko­

śc ie le , który jest zbudowany na 
w odzie oraz w-ZOO. Tam jest 
bardzo dużo różnych zwierząt. 
Z w ied z iliśm y  m uzeum , gdzie 
znajduje się różna broń z wojen­
nych czasów i byliśmy na ratuszu. 
Jak tam  jest pięknie.

O dw iedziliśmy Krasnobród, 
gdzie nad źródłem ludziom uka­
zała się Matka Boska. Odbył się 
także wieczorek poświęcony Ju­
liuszowi Słowackiemu i wieczór 

H przy świecach i muzyce F. Chopi­
na. Dowiedzieliśmy się dużo no­
w ych rzeczy-o tych wybitnych 
Polakach znanych na całym świę­
cie. Byliśmy w muzeum J. I. Kra­
szewskiego w Romanowie. Od­
wiedziliśmy klasztor prawosław­
nych w  Jabłecznej i bazylikę w 
Kodniu pod wezwaniem św. Anny 
z  obrazem Matki Bożej Kodeń- 
skiej.

Uczyliśmy się tez języka pol­
skiego, który wykładała pani/Bar­
bara W róbel N a tej kolonii polo-' 
nijńej było bardzo dobrze i weso­
ło. Pokoje były wygodne,^wycho­
wawcy bardzo mili, jedzenia pod 
dostatkiem. C hciałobysię jeszcze 
raz być na wakacjach w tak miłej 
atmosferze i miłym gronie opie- 
kunów oraz kolonistów.

J an in a  Kowalewska 
nauczycielka Porudomińskiej 

Szkoły Podstawowej, 
Jo la  Subatowicz 

uczennica Rostyniańskiej 
Szkoły Podstawowej

cieli, którzy dręczą, naśmiewają 
się, ironizują, tłamsząpsychicznie. 
Boją się klasówek, niechęci na­
uczyciela, naśmiewania się ze stro­
ny kolegów. Rzadko który „okular­
nik”, „gruby”, „zdechlak” czy „kra­
snal” potrafi przyjąć przezwisko z 
pogodą i nie przejmować się nim, 
a nawet, mimo pewnego „defektu” 
urody - zdobyć popularność i przy­
jaciół. Dla większości uczniów za­
powiedź klasówki czy wielkiego, 
pytania jest powodem do zdener­
wowania i niepokoju. Obawy bu­
dzą nauczyciele złośliwi, niekom­
petentni, przesadnie surowi, którzy 
sami nie wiedzą, czego chcą. Czy 
wystraszony uczeń wie, że naśmie­
wająca się z  jego wypracowania 
pani jest osobą o bardzo małym 
poczuciu wartości, tak naprawdę 
głęboko nieszczęśliwą?

Rodzice te ż się stresują

Szkoła stresuje dzieci i rodzi­

ców. Rodzice nie, lubią być trak­
towani jak  stado nie mających o 
niczym pojęcia ludzi, którzy sami 
nie wiedzą, co za m onstrum mają 
w  domu. Rodziców gniewa i mar­
twi fakt, że  biologii nie m a od 
m iesiąca, bo dyrekcja nie zatrud­
niła na czafc nauczyciela, pani od 
geografii wciąż chodzi na-zwol- 
nienia, a pan od fizyki może prze- 
prowadzić lekcję tylko wtedy, kie­
dy ktoś z  rodziców (!) jest w kla­
sie - inaczej nie jest w  stanie za­
panować nad jedenastolatkam i. 
Rodzice m artw ią się, że polonist­
ka okazuje się osobą po maturze, 
która wprawdzie podjęła zaoczne 
studia, ale do dzieci mówi, że ma 
nadzieję nie uczyć długo bacho­
rów... Rodzice się stresują - i stre­
sują dzieci - bowiem chcą, by osią­
gnęły jak  najlepsze wyniki. Mar­
tw ią  się, gdy stopnie są  niespra­
wiedliwe lub po prostu za niskie 
wobec ich oczekiwań. I martwią 
s ię dzieci, zaniepokojone - choć­

by n ie  wiem jak  nadrabiały miną - 
że nie spe łn ia ją  rodzicielskich 
oczekiwań.

Bolą się śmieszności

Stresują się w szkole nauczy­
ciele. Jak to powiedziała w wywia­
dzie pewna nauczycielka, tej pra­
cy, wykonywanej rzetelnie, nie 
sposób, na leży c ie  op łac ić . To 
prawda - każde pieniądze będą za 
małe, jeśli m a się szczęście trafić 
na prawdziwego pedagoga. Na­
uczyciele stresują się, że muszą, 
zam iast po lekcjach  zająć  się 
dziećmi mniej zdolnymi, prowa­
dzić kółka, rozwijać swoje zain­
teresowania i pogłębiać wiedzę - 
pędzić na dnigi etat, dawać kore­
petycje-. Ż czegoś przecież żyć 
trzeba, z ministerialnych obietnic 

- trudno zrobić obiad. Więc rnate- 
matyczka stresuje się, że nie przej­
rzała nowych programów, tylko

„leci po staremu”, bo zwyczajnie 
nie m a czasu na wprowadzanie 
nowinek. Pani od chemii daje ko­
repetycje licealistom, Uczy tak, że 
samo wchodzi do głowy. Kiedyś 
była bardzo twórcza i w swojej 
szkoie, a korepetycje były dla 
swoich uczniów, za darmo. Ale 
kiedyś był doskonale zarabiający 
mąż...

Nauczyciele, tak jak  ucznio­
wie, boją się śmieszności. Świet­
na polonistka na skutek‘choroby 
sta ła  się bardzo otyła - kocha 
uczyć, ale słyszane za plecami 
śmiechy odbierają jej chęć do ży­
cia. Można powiedzieć, że jest sła­
ba, że powinna być silna, doro­
sła... Może powinna - ale mało kto 
jest w stanie pracować w sytuacji 
permanentnego stresu. Ktoś inny 
nadrabia wrzaskami niedostatek 
wiedzy i niepewność,-ktoś inny 
boi się nieposłuszeństwa uczniów 
i tego, że nie zapanuje nad klasą.

A strach jest złym doradcą, .każe 
krzyczeć, stawiać złe stopnić i gro­
zić klasówką. Ktoś wie, że nie 
m usi być n a jm ąd rze jszy , że 
uczniowie to zrozumieją - inny 
uważa, że nauczyciel musi wie­
dzieć wszystko i boi się nieunik­
nionej chwili, w której, jakiś ma­
łolat zada trudne pytanie. A może 
je  zadać...
- W in te re s ie  w szy stk ich  - 

uczniów, rodziców; nauczycieli - 
jes t takie ułożenie wzajemnych 
stosunków, by szkoła była jak naj­
lepszym miejscem i dla dzieci, i
dla nauczycieli. W iele można
osiągnąć, sięgając jedynie do po­
kładów życzliwości, dobrej woli,
wzajemnie okazując sobie szacu­
nek i zrozumienie. Tu wszyscy 
mogą być wygrani lub przegrani. 
W ygrani zyskują. A przegrani
mogą się wyłącznie skarżyć.

Stefania Sawicka 
(PAI)
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W ubiegłym tygodniu zakończyła obrady III Międzynarodowa Konferencja poświęcona BRONISŁAWOWI GINET-PIŁSUDSKIEMU i 
dziedzictwu naukowemu. Wzięło w niej udział blisko 100 uczonych z różnych państw i krajów świata.

Katorżnik i uczony

Bronisław Ginet-Piłsudski

K onferenc ji do ­
pełniało i uzupe- 
łn ia ło  sz e re g  
pięknych imprez: 
w  Centrum Sztuki- 
i,Techniki Japoń­
skiej m a n g g h a  
odby ł s ię  w sp a ­
n ia ły  K o n cert.
C hop inow sk i, w 
d n iu  o tw a rc ia  
Konferencji - kró­
lewskie przyjęcie 
w S u k ien n icach  
(w  M uzeum  N a­
rodowym , w bez­
pośredniej blisko­
śc i z o b raz a m i 
Jana M atejki), wydane na cześć 
uczestników  tego niezw ykłego 
forum; w  dniu 1 w rześnia (im ie­
nin B ronisław a) zaprezentow a­
no p rem ierę iilm u  p ć  “ Piłsudski 
B., M ajew icz A. czyli A jnu  a 
spraw a polska”  w reżyserii Ste­
fana Szlachtycza. W  dniach  na­
stępnych uczestników Konferen­
cji zaproszono na pyszną kola­
cję  do słynnej zakopiańskiej rev 
stauracji “Sabała” , łącznie  z bo­
gatym  góralsk im  program em  ar­
tystycznym  i ogólną potańców ­
ką, gdzie s ię  okazało, że uczeni 
m ężow ie m ają  nie ty lko  tęg ie  
głowyj ale m ocne i  zw inne nogi. 
W  ostatnich dniach p oby tu  zor­
ganizowano cały cykl w ycieczek 
poznaw czych po w siach i m ia­
steczkach Podhala, Spiszą i Ora­
wy. . "

W cześniej, w K rakow ie, w 
Centrum  Sztuki i  Techniki Ja­
pońskiej m an g g h a  uczestników  
Konferencji pow itał znany pol­
ski reżyser Andrzej Wajda. Zna­
lazł s ię  tutaj nie z  przypadku. 
Centrum  Sztuki i T echniki Ja­
pońskiej m an g g h a  w K rakow ie 
o tw arto  w  1994 r., na  b rzegu  
W isły  vis a v is k ró lew sk ieg o  
W awelu. W zniesione zostało za 
spraw ą w łaśnie Andrzeja W ajdy 
(laureata przeznaczonej przezeń 
na ten  ce l N ag ro d y  K yoto. w  
1987 r.), według projektu jap o ń ­
skiego architekta A rata Isozaki, 
dzięki staraniom  Fundacji Ky- 
oto-K raków  oraz p rzy  poparciu 
rządów japońskiego i polskiego. 
M ieści m. in. g a le r ię  daw nej 
sz tu k i jap o ń sk ie j ze zb io ró w

Feliksa Jasieńskiego. Ta placów­
ka pełni rów nież funkcję  dosko­
n a le  w yposażonego, now ocze­
snego centrum  wystawiennięzo- 
k o n fe re n c y jn e g o  i 'g łó w n e g o , 
ośrodka wym iany kulturalnej po­
między Polską i Japonią. Ód cza­
su  je j założenia odbyw ały s ię  tu 
imprezy zasadniczo artystyczne, 
natom iast p ierw sza konferencja 
naukowa odbyła s ię  obecgie, w 
1999 r. i los łaskaw y zechciał, że 
jej bohaterem  zbstał m ianowicie 
Bronisław  P iłsudski, w później­
szych latach swojej działalności 
zw iązany z Krakowem .^ ‘

N iespodzianką był tu  przy­
jazd  ciotecznego wnuka B ron i­
sław a i Józefa Piłsudskich - Wi­
to lda K ow alskiego z  A nglii.

O brady K onferencji przebie­
gały  W niezw ykle ciep łej, ser­
decznej atm osferze. W ygłoszo­
no i w ysłuchano dziesiątki cie­
kaw ych referatów  (“głos” z Li­
tw y był tu także obecny). C elo­
w o zam ie rzo n a  c z ę s to tl iw o ść : 
przerw  w czasie  obrad stw arza­
ła okazję  do bezpośrednich roz­
mów, żywego dialogu, cennych 
wzajem nych kontaktów, spotkań 
z wartościowym i ludźm i, działa­
jącym i pod wspólnym  hasłem : 
“B ronisław  Piłsudski wczoraj, 
dziś i ju tro ” .'

W rażeniam i z  tych spotkań i 
rozm ów  niżej podpisana zam ie­
rza  podzielić s ię  z czytelnikam i 
w  najbliższych num erach nasze­
go dziennika.

' A lw ida A n to n in a  B a jo r
Kraków.-Wilno

Fot. a u to rk a

karz wnet-Hiłsudskiego Kazuyasu Kimura w otoczeniu polskich dzienni- Andrzej Wajda (pośrodku) w rozmowie z  dr Tomaszem Wicherkiewiczem (z  lewej) i  prof. dr 
hab. Alfredem F. Majewiczem

Bronisław  G inet-P iłsudski 
urodził się w Zułowie, na  Li­
twie, w 1866 r. Był starszym  
bratem  I M arszałka Polski. Za 
udział w przygotow aniu zam a­
chu na życie ca ra  A leksandra  
I I I  s k a z a n y  z o s ta ł  n a  k a rę  
śm ierci, k tó rą  zam ieniono na 
katorgę, później na zesłanie na 
Sachalin . P rzebył tam  19 lat, 
do 1905 roku, aw an su jąc  ko­
lejno do funkcji ofic jaln ie  w y­
słanego p rzez  C arsk ą  A kade­
m ię N auk  b ad acza  tuby lczej 
ludności S achalinu  i reg ionu 
dolnego A m uru: Niwchów (Gi- 
laków ), O roków  (M angunów ), 
N anajów  (Goldów), UIczów, a 
p rzed e  w szystkim  A jnów  sa- 
c h a liń sk ic h  i h o k k a id z k ic h . 
P o n ad to  za jm o w ał się m ete-

rą  uznano w świecie naukowym 
za ostateczny wynik w dziedzi­
nie studiów nad Ajnami.

W iększość m ateriałów jego  
autorstwa, w tym olbrzym i do­
robek fotograficzny, pozostawał 
do niedaw na niepublikow any. 
Od 1998 r* wydaw nictwo M o- 
uton de Gruyter (Berlin-N owy 
Jo rk ) rozpoczę ło  pom nikow ą 
edycję - pod redakcją  prof. dr 
hab.' A lfred a  F. M ajew icza  - 
d z ie ł  z e b ra n y c h  ( C o lle c te d  
Works o f  Bronisław Piłsudski). 
Dotychczas ukazały się dwa (o 
łącznej ob jętości 1700 stron) 
spośród.planow anych 7 tomów 
dzieł.

B ron isław  G inet-P iłsudsk i 
p o n ió sł śm ierć  17 m aja 1918 
roku w Paryżu, w wodach Se-

na dr Tomasza W icherkiewicza 
(Poznań, Uniwersytet im. Ada­
ma M ickiewicza).

Konferencja m iała charakter 
interdyscyplinarny . W zięło w 
niej udział blisko 100 uczonych 
lingwistów, etnologów, antropo­
logów, archeologów, historyków, 
m uzeo logów , a rch iw a lis tó w , 
specjalistów od fonografii, bada­
czy dziejów kultury i cywiliza­
cji z  Japonii, Rosji, Szwecji, N i­
derlandów, Polski i in.

W ram ach  K onferenc ji, w 
Centrum  Sztuki i Techniki Ja­
pońskiej m an g g h a  otwarto wy­
stawę poświęconą Bronisławowi 
G inet-Piłsudskiem u. Jednym. z 
je j gości był wnuk Bronisława 
Piłsudskiego Kazuyasu Kimura 
z có rką M iss Kim ura. (czyli -

Uczestnicy Konferencji, na pierwszym planie -  delegacja z  różnych krańców Rosji; w ostatnim rzędzie - 
pośrodku -(dziewiąty z  lewej) - Witold Kowalski z  Londynu, cioteczny wnuk Bronisława Ginet-Piłsudskiego

orologią, s ta ty s ty k ą , d z ien n i­
karstw em . W  głów nym  nurcie  
jego zain teresow ań  zn a jd o w a­
ły się b a d a n ia  lingw istyczne, 
fo lk lorystyczne, an tro p o lo g ia  
fizyczna i m edyczna, b ad an ia  
n ad  szam anizm em .

B ronisław  G inet-P iłsudsk i 
opublikował około 50 prac w lo­
kalnych, stanowiących obecnie 
rzadkość b ib liograficzną, wy­
dawnictwach, w  tym  w ydaną w 
1912 roku w Krakowie książkę 
M aterials f o r  the s tu d y  o f  the 
Ainu languge and fo lk łors, któ­

k w any /W zm ian k o w an ą  wyżej 
K onferencję N aukow ą w Krako­
w ie i Zakopanem  planow ano na 
połowę 1998 roku - w 80 rocz­
n icę  jeg o  śm ierci. Tragiczna po­
w ó d ź  w P o lsce  p o łu d n io w ej 
w płynęła na p rzełożenie je j ter­
m inu n a  rok 1999. Odbyła s ię  w 
Krakowie, w Centrum  Sztuki i 
Techniki Japońskiej m an g g h a  
pod przew odnictw em  prof. dr 
hab. A lfred a  F. M ajew icza  z 
Uniwersytetu im. Adam a M ic­
kiew icza w Poznaniu. C iężar or­
ganizacyjny K onferencji spadł

praw nuczką Bronisław a P iłsud­
skiego). W  Polsce gościli p ierw­
szy raz. Pierw szy raz  zatem  spo­
tkali s ię  z odnalezioną po lską 
rodziną w  osobach (obecnych na 
w ystawie w  Krakowie) córki Jó­
zefa Piłsudskiego Jadw igi Jara- 
czew skiej, wnuczki Józefa P ił­
sudskiego Joanny Onyszkiewicz, 
jej m ęża Janusza Onyszkiewicza 
(był tu  na zasadzie spotkania ro­
dzinnego, świadomie więc pom i­
jam  tytuł m inistra) oraz licznej 
grom adki ich dzieci.

O p ró cz  w ystaw y
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„N ajw ażniejszą powinnością 
badacza przeszłości je s t dążenie 
do poznania praw dy -  jak ą  by ona 
nie była”  - powiedział prezydent 
Aleksander Kwaśniewski, otwie­
ra jąc  w czoraj XV I Powszechny 
Z jazd  H istoryków  Polskich we 
Wrocławiu.

Kwaśniewski, zarówno pod­
czas konferencji prasowej jak  i pod­
czas oficjalnego otwarcia zjazdu, 
wielokrotnie podkreślał rolę histo­
ryków i historii w  dziejach Polski.

O b c h o d y
Bez środków społecznego prze­

kazu obchody W ielkiego Jubile­
uszu Roku 2000 byłyby bardzo 
ograniczone - uważa przewodniczą­
cy Krajowego Komitetu Obchodów 
W ielkiego Jubileuszu Roku 2000 
abp Henryk M uszyński

Najbliższą niedzielę - 19 wrze­
śnia - Kościół ogłosił „Dniem Trze­
ciego Tysiąclecia” w  środkach 
społecznego przekazu.

P o m n ik
Blisko 10 la t  trw ały  s ta ran ia  

P oznańskiego S to w arzy szen ia  
Rodzin Katyńskich o wybudowanie 
w Poznaniu Pom nika O fiar Katy­
nia i Sybiru. W czoraj pom nik sta­
nął na  skwerze u zbiegu Alei Nie­
podległości i ulicy Fredry.

Monumentalna rzeźba zbrązu 
o wysokości około 5 metrów i wa­
dze ponad 3 ton ma kształt drze­
wa, z  którego wyłaniają się umę­
czone ludzkie postacie.

„Kozacki Step 99”
Żołnierze z  Polski, U kra iny  i 

W ielkiej B ry tan ii w ezm ą udział 
w dwutygodniowym szkoleniu na 
poligonie w Nowej D ębie .

Głównym elementem szkolenia 
będzie ćwiczenie taktyczne ozna- 
czonekryptonimem „Kozacki Step 
99” . W  jego  trakcie pododdziały 
będą się doskonalić w  przygoto­
waniu i prowadzeniu działań w 
^strefie rozdzielenia wojsk w  ramach 
misji pokojowej.

Festiw al
Happeningiem  ulicznym roz­

począł się w  środę w Radomiu Mały 
Festiw al G om brow iczow sk i z 
udziałem  tea trów  am atorsk ich  z 
całej Polski. Im preza poprzedza 
„duży”  - IV M iędzynarodowy Fe­
stiwal Gom browiczow ski, k tóry 
odbędzie się w dn. 19-26 września.

Dzieła Gombrowicza wystawią 
teatry z kraju i zagranicy; odbędą 
się też liczne imprezy towarzyszą­
ce. W programie festiwalu znalazły 
s ię ponadto seminaria naukowe i 
wystawy związane z  twórczością 
Witolda Gombrowicza.

W  ramach operacji antyterrorystycznej zatrzymano 27 podejrzanych —

„Wicher” w całej Rosji
W  ram ach operacji antyterro­

rystycznej „W icher”, podjętej po 
zam achach  bom bowych w M o­
skwie i rozszerzanej w  środę na 
całą Rosję, zatrzym ano 27 podej­
rzanych.

Wiceszef moskiewskiego Urzę­
du Spraw Wewnętrznych, goi. Alek­
sandr Wieldiajew poinformował, że 
milicja i wywiad ustaliły jak dokona­
no dwóch zamachów w  stolicy, w 
których zginęło ponad 200 osób. Zi­
dentyfikowały też ludzi, którzy prze­
prowadzili poniedziałkowy wybuch.
„Teraz jest to ustalony fakt, że ataki 
terrorystyczne przeprowadzali cze­
czeńscy bojownicy. Używali ludzi o 
słowiańskiej powierzchowności” - 
dodał Wieldiajew.

Podejrzanych zatrzymano mię­
dzy 9 a  14 września. W  tym  czasie 
w.operacji „Wicher” wzięło udział 
22 tys. milicjantów. Wczoraj „ope­
racja była rozszerzona na cały kraj”
- powiedział Wieldiajew.

W  Moskwie milicja kontroluje 
m iejsca zgrom adzeń, budynki i 
przyjeżdżających do-stolicy cu­
dzoziemców. Prowadzona jest „to­
talna kontrola .miejsc masowych 
zgrom adzeń, wszystkich bez wy­
jątku domów i pomieszczeń miesz­
kalnych, nasilono kontrolę napły­
w u cudzoziemców i mieszkańców 
innych regionów ” - powiedział 
dziennikarzom prem ier W ładimir 
Putin. Premier W ładimir Putin za­
powiedział też, że Rosj a zażąda od 
w ła d z  c z ec z e ń sk ic h  w y d an ia  J 
sprawców zamachów bombowych

N a Ukrainie wprowadzono elementy stanu wyjątkowego »' ‘ — ■■■ >

W  obawie przed terrorem
Na Ukrainie wprowadzono w środę elementy stanu wyjątkowego

- podała z Kijowa agencja ITAR-TASS. M a to  uchronić U krainę przed 
ak tam i terrorystycznym i, k tó re  od dwóch tygodni p araliżu ją  życie w 
Moskwie.

Zgodnie z  dyrektywą prezydenta Leonida Kuczmy, ukraińska mili­
cja'oraz inrfe siły bezpieczeństwa będą dysponować zwiększonym za­
kresem uprawnień.

M ają skuteczniej zapewniaćt>ezpieczeństwo publiczne, aszczegól- 
nie chrótlić obiekty technologicznę, które potencjalnie m ogą być nara­
żone na akty terroru (elektrownie atomowe, składowiska odpadów ra­
dioaktywnych, ujęcia wody pitnej itp.).

Chiny—H |

Milicja szczególną uwagę zwraca na mężczyzn o ciemnej karnacji, wyglądających na mieszkańców Kaukazu
Fo t EPA-ELTA

w  Moskwie, którzy ukrywają się w 
Czeczenii., J e s t  rzeczą oczywistą, 
że terroryści, którzy dokonali eks­
p lozji w  M oskwie, ukryw ają się 
na terytorium Republiki Czeczeń­
skiej i są popierani przez siły eks­
tremistyczne w  Czeczenii” - m ó ­
wił Putin.

W stolicy milicja poszukuje 
m ateriałów Wybuchowych w  blo­
kach mieszkalnych, legitymuje lu­
dzi na stacjach metra, na bazarach 
i w  innych ruchliwych punktach 
miasta. Szczególną uwagę poświę­
ca  mężczyznom o ciemnej karna­

cji, wyglądającym na mieszkańców 
Kaukazu.

Wczoraj rosyjska milicja zatrzy­
mała kierowcę samochodu przewo­
żącego dużą ilość materiałów wy­
buchowych. Obecnie poszukuje 
pozostałą część tego ładunku - l ,8 
tony. Materiał wybuchowy pocho­
dził, według milicji, z  Kaukazu i miał 
służyć do nowych zamachów w 
Moskwie. Był przewożony w  wiel­
kich ilościach w workach z napisem 
„Zakłady Cukrownicze Czerkiesji”.

N ie ustalono, czy zatrzymany 
kierowca jest zamieszany w  doko­

nane ju ż  zamachy. Poszukiwany 
przez milicję materiał wystarczy - 
według specjalistów - do wysadze­
nia kilku budynków.

Przedstawiciel moskiewskiej 
milicji ocenił wczoraj, że zamachów 
nie mogły zorganizować , jedna, 
dw ie czy trzy osoby”, musiała to 
być - według niego - bardzo znacz­
n a  grupa.

W ciągu dwóch minionych 
tygodni na terenie Rosji dokona­
no czterech zamachów bombo­
w ych,'z  czego dwa w  Moskwie. 
Zginęło w sumie 210 osób.

W spieranie ruchów narodowo-wyzwoleńczych miało na celu osłabie­
nie wpływów Z achodu................      ■ ■     ■

KGB -  inspiratorem 
ruchów niepodległościowych

Sposób na bezpieczeństwo
Chińskie władze aresztowały 100 tys. osób w związku ze zbliżającą 

się 50. rocznicą powstania C hR L, przypadającą na 1 października.
W ładze ju ż  pierwszego lipca rozpoczęły akcję, której celem jest „za­

pewnienie społecznej stabilności i bezpieczeństwa” w trakcie trwania 
uroczystości. W ładzechińśkie wyznaczyły także nagrody dla milicji i 

- obywateli za zatrzymanie najbardziej poszukiwanych przestępców . 
Przygotowania do uroczystych obchodów rocznicy trwają od kilku 

miesięcy. Władze wydały m.in. zakaz przyjazdu do Pekinu w trakcie uro­
czystości osobom mieszkającym poza miastem.

T im or W schodni—— ——     ................ ... .......

Dzień Australii I Siły pokojowe w tym tygodniu
R ada Bezpieczeństwa O N Z jednogłośnie zaaprobow ała wczoraj 

wysłanie sił pokojowych do ogarniętego przem ocą T im oru  w schod­
n iego . '  m S / B f S B B B B m

Kontyngent sił m iędzynarodowych został upoważniony do uży­
cia siły w celu wymuszenia pokoju w  tej indonezyjskiej prowincji, która 

j ma niedługo otrzymać niepodległość.
Rezolucja nie wyszczególnia, jak liczny ma być rozmieszczany kon- 

[ tyngent. Jego powołanie zlecono leżącej w  sąsiedztwie TimoFU Austra­
lii. Oczekuje się, że będzie liczył od 5 do 8 tysięcy żołnierzy.

Pierwsze jednostki kontyngentu, który-ma być dowodzony przez 
Australijczyków, mogązostać rozmieszczone w Timorze Wschodnim w 
ciągu weekendu.

Przemoc w Timorze Wschodnim rozpoczęła się po tym, gdy znacz­
na większość biorących 30 sierpnia udział w referendum niepodległo­
ściowym (78,5 procenta) opowiedziała się za oderwaniem Timoru 

I W schodniego od Indonezji i utworzeniem niepodległego państwa.

K onkurs w iedzy o A ustra lii, 
pokaz i nauka  gry na didgeridoo, 
występ tea tru  dźwięku „D idura” 
oraz wystawa bumerangów -to tyl­
ko niektóre a trakcje , k tó re  złożą 
się na sobotnią im prezę „A ustra­
lia w W arszawie” .

O rganizatorzy „A ustralii w 
Warszawie” - Ambasada Australii 
w Warszawie i Stołeczna Estrada - 
podkreślają, że sobotnia impreza 
jest wstępem do przyszłych sto­
sunków między W arszawą a Mel- 

.bourne. Istnieją plany przyszłej 
wymiany, szczególnie w dziedzinie 
osiągnięć urbanistycznych.

KGB wspierała ruchy niepod­
ległościowe w krajach  trzeciego 
świata oraz jedną  z frakcji IRA  - 
pisze środowy dziennik „The Ti­
mes” powołując się na archiwa by­
łego pułkownika KGB W asilija 
M itrochina. Działania te miały - 
zdaniem  dziennika - na celu osła­
bienie wpływów Zachodu.

Pomysł wykorzystania tzw. „ru­
chów narodowo-wyzwoleńczych” 
działających w różnych krajach Azji, 
Afiyki i obu Ameryk do ataków par­
tyzanckich wyszedł od szefa KGB 
Aleksandra Szelepina w 1961 roku i 
został przyjęty przezPolitbiuro w trzy 
dni po opracowaniu.

Najważniejsza rola w radzieckich 
planach osłabienia Stanów Zjedno­
czonych i ich sojuszników przypa­
dła nikaraguańskiej lewicy - tzw. 
„sandinistom”, których lider Carlos 
Fonseca Amador był sowieckim 
agentem działającym pod kryptoni­
mem „Hydrolog”. „Sandiniści byli 
główną siłą grupy ds. .wywiadu i 
sabotażu utworzonej przez KGB w 
rejonie granicy Meksyku ze Stana­
mi Zjednoczonymi w 1966 roku” - 

■ pisze „The Times”.
„Lider grupy Manuel Ramon de 

Jesus Andara y Ubeda, kryptonim 
„Prim” jeździł do Moskwy, gdzie
szkolił się w technikach sabotażu
ujawnił gazecie płk. Mitrochin.

W Stanach Z jednoczonych 
KGB marzyła się wojna rasowa bia­
łych z czarnymi. Niepokojem napa- |__

Na podstawie doniesien 
W alerian Bu

wała kierownictwo sowieckich służb 
perspektywa Wygaszenia konflik­
tów rasowych i działalność Martina 
Luther Kinga, który głosił filozofię 
wyrzeczenia się przemocy. KGB 
chciało zdyskredytować tego czo­
łowego lidera społeczności murzyń­
skiej szerząc dezinformację jakoby 
King miał być opłacany przez ów­
czesnego prezydenta USA Lyndo- 
na Johnsona. Radziecki wywiad nie 
tracił nadziei, że King zostanie od­
sunięty, a jego miejsce zajmą czarni 
radykałowie. „Z wielkim uczuciem 
ulgi” w centrali KGB przyjęto wia­
domość o zabójstwie Kingaw 1968 
roku.

Sojusznika Moskwa była w sta­
nie szukać także wśród walczących 
o swoje państwo Palestyńczyków. 
Z końcem lat 60. KGB zwerbowała 
jako „agenta-nacjonalistę” wiceprze­
wodniczącego Ludowego Frontu 
Wyzwolenia Palestyny Wadi Had- 
dada, który zaimponował „centrali” 
porwaniami samolotow i zamacha­
mi na żydowskie firmy w stolicach 
europejskich. Wspierano także Ir­
landzką Armię Republikańską(IRA)
walczącąprzeciwkopanowaniu bry­
tyjskiemu w Irlandii Północnej. Po 
rozłamie w IRA na przełomie lat 60. i 
70. KGB poparło - zdaniem brytyj­
skiego dziennika - tzw. „officials na 
czele ż Cathalem Gouldingiem, kil­
kakrotnie dostarczając im broń. Była 
ona wykorzystana w wewnętrznych 
porachunkach tej organizacji.

I  PAP-u przygotował 
tkiewicz
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— Piłkarska LM: podsumowanie

Niespodzianki faworytów
Remis M anchesteru United 

z Croatią Zagrzeb 0:0 (w gru ­
pie D) i porażka Dynam a Kijów 
z Teatanicem M aribor 0:1 (gru­
pa A), to najw iększe n iespo­
dzianki pierwszych meczów roz­
grywek grupowych piłkarskiej 
Ligi Mistrzów.

W tym  sezonie  po raz 
pierwszy w Lidze Mistrzów grają 
aż trzydzieści dwie drużyny po­
dzielone na osiem grup. Z tego 
powodu mecze odbywają się nie 
tylko w środy - jak  do tej pory - 
ale także we wtorki, w  miejsce zli­
kwidowanej rywalizacji o Puchar 
Zdobywców Pucharów.

Broniący Pucharu Europy 
Manchester United sprawił duży 
zawód ponad pięćdziesięciu ty­
siącom kibiców, nie mogąc poko­

nać na własnym boisku Cróatii 
Zagrzeb. Chorwaci tylko na p o - , 
czątku spotkania toczyli wyrów­
naną walkę zManchesterem. Póź­
niej inicjatywę przejęli gospoda- > 
rże, stwarzając kilka doskonałych1 
okazji podbram kow ych. Dużo 
szczęścia miał jednak bramkarz 
Croatii, Drazen Ladic. W  drugim 
spotkaniu grupy D zespół Olym- 
pique_ M arsylia pokonał Sturm 
Graż 2:0.

Półfinalista ubiegłorocz­
nej edycji Ligi M istrzów, Dyna­
m o K ijó w , n ie sp o d z ie w a n ie  
przegrało z M ariborem  Teatąnic . 
0 :1 . B ram kę na w agę trzech 
punktów zdobył w 74. m inucie - 
Ante Simundza. Tuż przed za­
kończeniem  spotkania doskona­
łej okazji do w yrów nania  nie

Grupa A
Leverkusen: Bayer 04 Leverkusen - Lazio Rzym 1:1 (1:1)
Kijów: Dynamo Kijów - Maribor Teatanic 0:1 (0:0)

Tabela

1. Maribor Teatanic
2. Bayer 04 Leverkusen
. Lazio Rzym

4. Dynamo Kijów

Bramki 
1-0 
1-1 '  
1-1 % 
0-1

Pkt. 
3 
1 ' 
1 
0

wykorzystał Serhij Rebrow.-W  
innym meczu grupy C Bayer 04 
Leverkusen zremisował z Lazio 
Rzym 1:1 (1:1). W niemieckiej 
drużynie wystiąpił reprezentacyj­
ny polski bramkarz, Adam Ma- 
tysek.

Prowadzenie w tabeli gru­
py B objęła FC Barcelona, po 
wyjazdowym  zw ycięstw ie nad 
AIK Sztokholm  2:1. W drugim 
spotkaniu tej grupy AC Fioren- 
tina , k tó ra  w yelim in o w ała  w 
trzeciej rundzie kwalifikacji łódz­
ki W idzew, zrem isow ała  bez- 
bramkowo z Arsenałem Londyn. 
Mecz był bardzo zacięty i wyrów­
nany, ale żadnej z drużyn nie uda­
ło się wykorzystać nielicznych 
sytuacji podbramkowych.

Pierwszy m liderem grupy C 
zo sta ł R osenberg  T rondheim , 
dzięki wyjazdowemu zwycięstwu 
z Bóavistą Portcf3:0. W drugim 
meczu tej grupy Feyenoórd Rot­
terdam  zrem isow ał z  B orussią 
Dortmund 1:1. W  bramce holen­
derskiego zespołu całe spotkanie 
rozegrał ̂ o lak  Jerzy Dudek.

Zawodnik Dynamo Maks/m Szackich (po prawej) w potyczce z  Gen 
d p i ^ Fot.EPA-ELTA

Powitanie gwiazdorów
Grupa B

Sztokholm: AIK Sztokholm - FC Barcelona 1:2 (0:0)
Florencja: AC Fiorentina - Arsenał Londyn 0:0

M ' Z R P Bramki Pkt.
1. FC Barcelona 1 1 0 0 1 2-1V 3
2. Arsenał Londyn 1 0 1 0 0-0 1
. AC Fiorentina 1 0 1 0 0-0 1

4. AIK Sztokholm 1 0 0 1 1-2 0

Grupa C

Rotterdam: Feyenoord Rottefdam - Borussia Dortmund 1:1 (0:0) 
Porto: Boavista Porto - Rosenborg Trondheim 0:3 (0:2)

1. Rosenborg Trondheim 1
2. Borussia Dortmund 

Feyenoord Rotterdam
4. Boavista Porto

M Z R P Bramki Pkt.
1 1 : 0 0 3-0. 3
1 0 1 0 1-1 1
1 0 * 1 0 fcL”1 1
1 0 0 S " * 0

Grupa D

Manchester: M anchester United - Croatia Zagrzeb 0:0 
Marsylia: Olympique Marsylia - Sturm Graz ' 2:0 (2:0)

Tabela

1. Olympique Marsylia
2. M anchester United 
. Croatia Zagrzeb

4. Sturm Graz

M Z R p BramkiPkt.
1 1 0 0 2-0 3
1 0 9 M 0 0-0 1
1 0 £ 0 0-0 1
1 0 . 0 1 0-2 0

D e b iu t A IK  w L id ze  M i­
s trzó w  je s t  w ielkim  w y d arze­
niem  w Sztokholm ie. Pierw szy 
ryw al szwedzkich p iłkarzy  - ze­
spół Barcelony je s t jed n ak  po­
pularn iejszy  n iż  sam  AIK.

Przyjazd drużyny Barcelony 
do stolicy Szwecji wywołał więk­
sze zainteresowanie niż najsłyn­
niejszych zespołów rockowych.

W p o n ied z ia łek  na bo isk u  
Skytteholmw dzielnicy Solna nie­

daleko stadionu Rasunda, Barce­
lona zam ierzała przeprowadzić 
trening. Jak piszą sztokholmskie 
gazety, „tłum szalał jak  na powi­
taniu zespołu Backstreet Boys, z 
tą  tylko różnicą, że  nie były to 
dziewczęta lecz młodzi chłopcy” .

K iedy p rzy jechał au tokar i 
wysiedli z niego zawodnicy Bar­
celony, tłum  przew rócił p ło t i 
wbiegł na boisko. Każdy próbo^ 
wał dotknąć zawodników. Szcze­
gólnie polowano na Patricka Klu- 
iverta (na zdjęciu  z  piłką).

Ochroniarze i policja zniknęli 
w tłum ie, a zdenerwowany trener 
Barcelony, Louis van Gaal zarzą­
dził odwrót, co zresztą stało się 
niewykonalne. Dziesięć metrów 
do autobusu było nie do przejścia 
i zawodnicy van Gaala przeszli po 
głowach kibiców.

„B&Klza się cieszę z  tak dużej , 
popularności w Szwecji. Podob­
nie uważają moi koledzy”  - powie­
dział Kluivert.

Jego zdania nie podziela van 
Gaal, który uważa - podobnie jak  
UEFA - że był to niebezpieczny 
in cy d en t i w in ę  p o n o si AIK . 
„Czułem się w  tym tłum ie niebez­
piecznie. W szyscy się na nas rzu­
cili” - powiedział.

Pele wyjawił, dlaczego nie grał w  M Ś-74
wy, rządzący  k rajem  w latach  
1964-1975.

Pele, Edson Arantes do Na- 
cimento, mówił o tym w progra­
mie „Supertecnico” stacji telewi­
zyjnej „Rede Bandeirantes”.

„Kiedy oznajmiłem, że nie 
pojadę do Niemiec, zaczęto na 
mnie wywierać naciski. Władze 
wojskowe kraju groziły mi nawet 
sądem. Po przemyśleniu sprawy, 
postanowiłem jednak nie uczestni­
czyć w  turnieju, choćby dlatego, że 
gdy ja  i moi koledzy cieszyliśmy 
się zwycięstwem w  poprzednich 
mistrzostwach w  Meksyku, dzie­
siątki moich rodaków poddawano 
śledztwu w aresztach wojskowego 
reżimu” - powiedział Pele.

Pele zaprzeczył pogłoskom, 
rozgłaszanym przez 25 lat, jako­
by nie pojechał do RFN z obawy, 
by nie utracić prestiżu pod koniec 
swej kariery  p iłkarsk iej. M iał 
wówczas 33 lata.

Komentując słowa Pelego, 
były trener reprezentacji Brazylii 
Mario Zagało powiedział: „Gdy­
by Pele grał w RFN, historia fut­
bolu mogłaby potoczyć się inaczej 
i my, a nie gospodarze wygraliby­
śmy turniej. Ale on m iał swoje 
powody i musieliśmy je  uszano­
wać”.

(W  meczu o trzecie miejsce 
tych mistrzostw Polska wygrała z 
zespołem  Brazylii 1:0 - przyp. 
red).

Puchar UEFA
Wyniki pierwszych meczów 1. rundy piłkarskiego 
Pucharu UEFA, rozegranych we wtorek

Sofia: Crvena Zvezda Belgrad -  SC M ontpellier................0:1 (0:1)

Heererween: Partizan Belgrad - Leeds U nited :...... 1:3 (1:2)

Bukareszt: S teaua Bukareszt -  LASK Linz....;.:?.-.:;..... ......2:0 (0:0)

Oslo: Stabaek IP - Deportivo La Coruna ...........1:0 (0:0)

Udine: Udinese Caldo - BK Aalborg..:...........l.Hu«.......... 1:0 (1:0)

Wolfsburg: VfL Wolfsburg - VSC Debrecen.......................2 :0  (0:0)

Na podstawie doniesień agencyjnych i wł. 
przygotował Andrzej Ratkiewicz

W M
>»Król futbolu” , Pele w yja­

wił, że nie grał w piłkarskich mi­
strzostw ach św iata 1974 roku w 
RFN, na znak protestu przeciw­
ko naruszaniu  p raw  człowieka 
p rzez brazylijski reżim  wojsko­
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Pakistański celnik Abdul Razzaq (z prawej) na międzynarodowym lot­
nisku w Islamabadzie prezentuje opakowania z  heroiną.

Narkotyki z  Tajlandii do Pakistanu próbowała przemycić obywatelka 
Tajlandii Sochitita (po lewej). Wartość skonfiskowanej heroiny wynosi 40 
milionów rupii (0.8 min dolarów USA). Fot. EPA-ELTA

Nagi student w ypadł z autobusu na autostradę w RPA

Stracił dużo krwi
stom , co o nich m yśli, ściągnął 
spodnie i zaprezentował pośladki 
przez tylne okno autobusu. Nieste­
ty, okno, które było zarazem wyj­
ściem awaryjnym, wypadło, a stu­
dent za nim, na śroakowy pas au­
tostrady. Południowoafrykańskie 
m edia poinformowały, że  Walij­
czyk trafił do szpitala z  otarciami 
skóry na całym ciele. W wyniku 
wypadku stracił też sporo krwi.

Pewien w alijski s tu d en t od­
niósł pow ażne o b rażen ia , gdy 
wypadł nago z  au tobusu  na ru ­
chliwą au to strad ę  w  A fryce Po­
łudniowej.

21-letni pechowiec w racał z 
grupą przyjaciół do Kapsztadu, po 
wizycie w  słynnym z winnic m ia­
steczku Stellenbosch. W  pewnej 
chwili postanowił pokazać jadą­
cym tą  samą autostradąmotocykli-

K olejna egzekucja w Teksasie

Ciało oddał nauce
W  w ięzieniu  s tanow ym  w 

Huntsville, w Teksasie, w środę 
stracono  42-letniego W illiam a 
Davisa, skazanego za  m o rd er­
stwo.

. W  czerwcu 1978 roku w czasie 
napadu rabunkowego Davis zastrze­
lił mężczyznę. Znalazł przy nim 712 
dolarów. Wyrok śmierci wykona­
no przez wstrzyknięcie trucizny. 
Była to już  24. egzekucja w  tym 
roku w Teksasie. Tuż przed wyko­
naniem wyroku skazaniec wyraził 
żal z  powodu swojego czynu i ogło­
sił, że swoje ciało oddaje nauce w 
nadziei, iż komuś to pomoże.

Powstanie galeria Bruce’a  Lee i 
„aleja gwiazd”  ■ ■

Pamięci karateki
Aby przyciągnąć zagranicz­

nych turystów, władze Hongkon­
gu postanowiły uhonorować ro­
dzime gwiazdy filmowe i stworzyć 
ga le rię  legendarnego  k a ra tek i 
Bruce’a Lee o raz „aleję gwiazd” 
na wzór hoUywoodzkL

Galeria legendarnego mistrza 
kung-fu Bruce’a Lee, która powsta­
nie w budynku archiwów filmowych 
Hongkongu, zostanie otwarta w li­
stopadzie  p rzyszłego  roku. W 
Hongkongu jest już  kawiarnia jego 
imienia.

. ,3 ru ce  Lee jest pierwszą osobą 
z  Hongkongu, która przybliżyła za­
chodniej kinematografii wschodnie 
sztuki walki. Zasługuje więc na 
nasze uznanie” - powiedział czło­
nek rady miejskiej Lam Mah-fai. 
Dodał, że galeria „z pewnością 
przyczyni się do rozwoju przemy­
słu turystycznego w Hongkongu”.

Księżna Yorku została londyńską korespondentką NBC

Ma talent do opowiadania
S arah  Ferguson, rozwiedziona księżna Yorku, została londyń­

ską korespondentką popularnego p rogram u porannego „Today” 
am erykańskiej sieci telewizyjnej NBC.

Sarah wywarła wielkie wrażenie na producencie „Today” Jeffie Zuc- 
kerze. Informując we wtorek o jej zatrudnieniu Zucker podkreślił, że 
kiedy pojawiła się w N $ C  po raz pierwszy jako gość jednego z progra­
mów, zachwycił się jej naturalnym zachowaniem przed kamerą i talen­
tem do opowiadania ciekawych historii. W łaśnie takimi przymiotami 
powinien się  odznaczać dobry korespondent telewizyjny. Nie wiado­
mo, kiedy księżna Yorku - była żona brytyjskiego księcia Andrzeja - po 
raz pierwszy zaprezentuje się publiczności telewizyjnej NBC. Była sy­
nowa królowej Elżbiety II znana jest w Stanach Zjednoczonych przede 
wszystkim z reklam środków odchudzających i porcelany. Ma też tro­
chę doświadczenia w prowadzeniu programów telewizyjnych - w ze­
szłym roku robiła toAv jednej z  brytyjskich sieci telewizyjnych, zapra­
szając do studia m.in. kobietę zgwałconą przez wielokrotnego morder­
cę  oraz kierowcę, który po 20 latach przyznał się do ucieczki z  miejsca 
wypadku.

Małe, 18-miesięczne źyrafiątko o imieniu Andara ogląda Sydney ze 
specjalnie skonstruowanej klatki, w której jest przewożone z  ZOO w Dub- 
bo do Z O O  Taronga w  Sydney Fot. EPA-ELTA
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6.00 - Dzień dobry. 730  - 
S. “Teletubbies”. 16.00 - Godzi­
na w rządzie. 16.50 -  Wiado­
mości (ros.). 17.00 - Rozmowy 
wileńskie. 17.20-Show. 17.45
- Program publ. 18.15.- Aktu­
alności. 18.45 - Wiadomości.
19.00 - Z całej Litwy. 19.25 - 
Telekatalog. 19.30 - Drogi. Sa­
mochody. Ludzie. 20.00 - Jesz­
cze nie śpij. 20.30 - Panorama.
21.00 - Pogadanki. 21.45 - S. 
“Niewykonalne zadanie”. 22.35
- Piłka nożna. 23.00 - Dziennik 
wieczorny.

5.45 - Teleshop. 6.15 - Po­
ranne koło. 8.20 - Rozmaitości.
8.30 - S. “Miłosne więzy”. 9.15 
- S. “Bez domu jest źle”. 9.40 -
S. “Oszustwo”. 10.25 - Prze­
bacz. 11.10 - S. “Rodzinka 
Adamsów”. 14.20 - Teleshop.
14.50 - S. “Czarodziejka”.
15.15 - S. “Marisol”. 16.00 - S. 
“Miłosne więzy”. 16.45 - S. 
“Bez domu jest źle”. 17.10 - S. 
“Osżustwo”. 18.00 - Ukryta 
kamera. 18.10 - S. “Marisol”.
19.00 - Wiadomości. 19.30 - 
Klub krokodyli. 20.30 - Nowy 
sezon “Żalgirisu” . 21.55 - 
Ukryta kamera. 22.00 - Wiado­
mości. 22.15 - Z Hollywoodu.
22.40 -  S. “Pierwsza fala”.

^ B T V

6.00 - DW. 6.30 - TV ko­
biety. 7.00 - S. “Dziennik Da­

nieli”. 7.45 - S. “K am ilai 
Nano”. 8.00 - S. “Moja jedy­
na”. 9.15 - Film fab. “Ekscen- 
trycy”. 10.10 - S. “Statek ko- 
smiczny-1”. 11.00 - Przegląd 
krym. 11.10 - TV kobiety. 11.40
- Rowerowe show. 11.50 - S. 
“Telefon morderstw”. 13.30 - 
Sam sobie mistrzem. 14.00 - 
Jak się czujecie? 14.30 - TV 
kobiety. 15.00-Koncert. 15.50
- Rowerowe show. 16.00 - S. 
“Dziennik Danieli” . 16.45 a 
Wiadomości. 16.55* S. “Kami­
la i Nano”. 17.45 - Pieśń dnia.
17.55 - S. “Moja jedyna”. 18.45 
-Wiadomości. 19.10-Przegląd 
krym. 19.20 - Program V. Ma- 
tulevićiusa. 19.55 - Loteria.
20.00 - Rowerowe show. 20.10
- Historia miłości.22.05 - Spoj­
rzenie; 22.25 “Królewskie 
wzgórze”. 23.20 - Jabłko Ada­
ma. 23.50 - TV kobiety. 0.20 - 
Przegląd krym. 0.30 - Rowero­
we show. 0.40 - Program V. 
Matulevićiusa. 1.15 - 6.00 - 
DW.

da”. 19.00- ̂ Wiadomości. 19.30 
- Bćz tabu. 20.00 - Komedia.

121.00 - S. „Nadzieja Chicago”.
21.55 - Wiadomości. 22.05 - S. 
“Izba pn^jęć”. 23.00 - S. “Żo­
naty i z dziećmi”. 23.25 - S. 
“Prawo i porządek”.

6.25 - Teleshop. 6.55 - S. 
“Alicja w krainie cudów”. 7.15
- S. “Nowe przygody Popeya”.
7,35 - Bez tabu. 8.00 r  S. “Ro- 
salinda”. 8.45 - S. “Bezciebie”.
9.30 - S. “Uroczy i dzielni”.
10.15 - Teleshop. 10.30 - S. 
“Druga strona miłości”. 11.15
- Kamera VRS. 11.40 - Niech 
żyje król. 12.05 - S. “Szpital po­
łowy”. 12.30 - S. “Słoneczny 
patrol”. 13.15-S. “Morderczy­
ni wampirów”. 14.00 - S. “Park 
Centralny”. 14.50 - S. “Nowe 
przygody Popeya”. 15.15 - S. 
“Santa Barbara”. 16.00 - 3 mi­
nuty. 16.05 - S. “Bez ciebie”. 
16.55- S. “Angela”. 17.45 - S. 
“Uroczy i dzielni”. 18.05 - 
Metropol. 18.10 - S. “Rosalin-

8.05 - Z Wilna. 8.20 - To­
wary i usługi. 8.30 - Stolica.
9.00 - Z  .Moskwy. 9.05 - Film 
fab. ‘Troje zniszczyć”. 9.55 - 
Prywatna klinika LOR (prote- 
zowanie słuchu). 10.50 - Lek­
cja jęz. litewskiego. 11.00 - Z 
Moskwy. 11.05 - Dzień po dniu.
13.00 - Z Moskwy. 13:05 - Fil— 

• my anim. dla dzieci. 13.20 -
Dziękuję za zakup. 13.40 - S. 
“Po prostu Maria”. 14.30 - To­
wary i usługi. 14.40 - Podoba 
się-oglądaj. 15.00-Z  Moskwy.
15.10 - W świecie ludzi. 15.40 
-Kanał muz. 16.10-Patrol dro­
gowy. 16.30 - S. “Grace w opa­
łach”. 16.55 - Film dok o przy­
rodzie. 17.50 - Towaiy i usłu­
gi. 18.00 - Z Wilna. 18.20 - W 
świecie ludzi. 18.40 - Humor.
19.35 - Z Moskwy. 20.00 - Le­
karz domowy. 20.30 - Towary i 
usługi. 20.40 - Wileńska ju­
trzenka. 20.55 - Film łab. “Szaj- 
tanat - królestwo diabłów”.
22.00 - Ź  Wilna. 22.15 - Cd. 
filmu. 22.25 - S. "“Po prostu

~K ana”. 23,10 -  j> . “Grace w 
opałach”. 23.35 - Kanał muz.

16.30 - Europa dziś. 17.00
- S. “Umrzeć dwukrotnie”. 
17.50-Warto odwiedzić. 17.55
- Puls Wilna. 18.05 - Oferta.
18.10 - Ach ty, mówiąca ryb­

ko! 19.00 - Wiadomości (poL).
19.10 - S. “Umrzeć dwukrot­
nie”. 20.00 - Wilno i wilnianie.
20.30 - Warto odwiedzić. 20.35 
- Film fab. “Bliźnięta”. 22.00 - 
Magazyn medyczny. 22.10 - 

. Oferta. 22.15 - Puls Wilna.
22.25 - Wiadomości (poi.).
22.35 - Koncert.

7.00,10.00,13.00,16.00,
22.20 - Wiadomości. 7.15 - S. 
“W imię miłości”. 8.15- Show 
dżentelmenów. 8.45 - Ponie­
działek z W. Poznerem. 9.25 - 
Biblioteka domowa. 9.30 - Ta­
jemnice, rodziny. 12.3.0 - Ra­
zem. 13.15 - Film anim. I3v25
- Wszystko możliwe. 13.45 - 
Ulica Sezamkowa 14.15 - Do 
lat 16 i więcej. 14.45 - S. “TASS

' upoważniony jest oświadczyć”.
16.15 - Show. 16.45 - Tu i te­
raz. 17.05 - Aby pamiętać:
17.45 r S. “W imię miłości”. 
18.45-Dobranoc, dzieci. 19.00 
-Czas. 19.40-A jednak 19.50
- Film fab. “Wesele z posa­
giem” 21.50 - Cichy dom. 
22.35- S. “Piątek, trzynastego”.

5'00, 6.00, 7.00, 1-5.00,
17.00, 19.00, 23.00 - Wiado­
mości. 6.15 - Oddział dyżurny.
7.20 - Dom towarowy. 7.30 - 
Arena- sport. 8.00 - S. “Mila- 
dy”. 8.50 - S. “Lato naszej ta­
jemnicy”. 14.30 - S. “Psy mor­
skie”. 15.20 - Wieża. 16.00 - S.. 
“Komisarz Rex” 17.30-Biała 
papuga 18.00 - S. “Zwyczajne 
prawdy”. 19.50 - Film fab.
21.50 - Jak będziemy żyć da­
lej? 22.05 - Oddział dyżurny.

22.25 - Podium. 23.20 - Sklep 
na kanapie.

T V P O L O N I A

6.00 - Kawa czy herbata.
7.45 - Dziennik krajowy. 8.10- 
Nowy świat. 8.30 - Wiadomo­
ści. 8.45 - „Złotopolscy" - se­
rial prod; poi. 9.10 - „Grupa 
specjalna Eko” - serial anim. 
prod. austral. 9.40 - Program 
red. sportowej. 10.05 - Maga­
zyn turystyczny. 10.30-Forum.
11.15- Przegląd Prasy Polonij­
nej. 11.30 - Magazyn Polonij­
ny z Ukrainy. 12.00 - Wiado­
mości. 12.10 - „Parada oszu­
stów” - serial prod. poi.. 13.05 - 
Kropelka wspomnień, czyli 
Ludwik Sempoliński i jego pio­
senki. 13.55-Reportaż. 14.40
- Zaproszenie - program krajo- 

" znawczy. 15.00 - Wiadomości.
15.10 - Fryzjer, artysta, kolek­
cjoner. 15.30 - Skrót koncertu 
gwiazd XV Festiwalu Pieśni i 
Muzyki Ludowej Młodych Eu- 
rofolk Płock’96.16.00 - Pano­
rama. 16.10 - Rower Błażeja.
16.30 - Teleexpress Junior.
16.35 - Rower Błażeja. 17.00 - 
Teleexpress. 17.1-5— Gru pa 
specjalna Eko” - serial anim.

■ prod. austral. 17.45 - Krzyzów-
ka szczęścia-teleturniej. 18.10
- Credo - magazyn katolicki.
18.40 - Gość Jedynki. 18.50 - 
„Złotopolscy” - serial prod. poi.
19.15 - Dobranocka. 19.30 - 
Wiadomości. 20.00 - Fronda.
20.30 - Publicystyka kultural­
na. 21.00 - Panorama. 21.30 - 
Teatr telewizji „Farrago”. 22.25 
. Abecadło kina. 22.40 - Wie­
czory Chopinowskie. 24.00 - W 
centrum uwagi + Wiadomości. 
0.30 - Powitanie Polonii ame- 
ryk. 0.35 - Krzyżówka szczę­
ścia - teleturniej. 1.00 - „Złoto­
polscy” - serial prod. poi. 1.25

- „Miś Uszatek” - serial anim. 
dladzieci. 1.35 - Wiadomości. 

'2.05 - Fronda. 3.00 - Panora­
ma. 3.30- Teatr Telewizji „Far­
rago”. 4.20 - Abecadło kina.
4.40 - Wieczory Chopinowskie.

;V  i ? C I  | p | i

6.00 - Piosenka na życze­
nie. 7.00 - „Świat według Bun- 
dych". 7.3Ó - Polityczne graf­
fiti. 7.35 - „Godzilla” - anim. 
seria] dla dzieci. 8.00 - ..Cza­
rodziejka z Księżyca” - serial 
anim. dla dzieci. 8.30 - „Tar­
zan" - ameryk. serial przyg.
9.00 - „AIlo, Allo" - ang. se­
rial komed. 9.30 - „Paloma" - 
meksyk, telenowela. 10.15 - 
Real TV. 10.30 - „Xena, wo­
jownicza księżniczka” - ame­
ryk. serial przyg. 11.30- „Mor- 
tal kombat” (USA). 12.30 - 
Disco Polo Live. 13.30 - Se­
krety .rodzinne. 14.00 - Link 
Journal - magazyn mody. 14.30 
-Kalambury. 15.00-„Batman’
- anim. serial dla dzieci. 15.30
- Informacje. 15.45 - „Po pro­
stu miłość” (Brazylia). 16.45 - 
.Renegat" - ameryk. serial sen- 
sac. 17.35 - „F/XT - ameryk. 
serial sensac. 18.30 - Super 
Express TV. 18.45 - Informa­
cje. 18.50 - Prognoza pogody.
18.55 - „Paloma" - meksyk, 
telenowela. 19.45 - Prognoza 
pogody. 19.50 - Real TV. 20.00
- „Czerwony świt" (USA).
20.50 - Losowanie Lotto i 
Szczęśliwego Numerka. 22.10
- Tok Szok w Polsacie. 23.10 - 
Wyniki losowania Lotto, 23.15
- Inform acje  i b iznes inform a­
cje . 23.30 - P rognoza pogody.
2 3 .3 5  - P o lity c z n e  g ra ff iti.
23.50 -„13 posterunek" - poi. 
serial komed. 0.25 - Super 
Express TV. 0.40 - „Nacią­
gacz” (USA). 2.20 - Muzyka 
na bis.
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Kłania się Jesień...

Dziś na Litw ie zachm urzenie zm ienne, 
bez opadów. W ia tr  północny, 2-7 m /sek.
Tem peratura w nocy 2-7, lokalne przym rozki do - 3 stopni, w
dzień 11-16 stopni.

W  W ilnie bez opadów. T em p era tu ra  w nocy 2-4, lokalne 
przym rozki do - 2 stopni, w dzień 12-14 stopni ciepła.

17 września lokalnie kró tkotrw ale  opady deszczu. Tempe­
ra tu ra  w nocy 3-8, lokalne przym rozki do -2, w dzień 13-18 
stopni ciepła.

ER Litewskie Radio 
zaprasza codziennie 

o godz. 17 min. 30 
do słuchania na falach FM -105,1 MHz 

I falach średnich 612 KHz 
audycji w  języku polskim. §
Życzymy dobrego odbioru! |

BUDUJEMY I SPRZEDAJEMY MIESZKANIA: 
J A ,  ■ K atv ar iją  nr 290, przekazanie w październiku;
■ ■  -  Kalvariją nr 294 D, przekazanie w listopadzie;

i ■ ■  • VirSu8§kós, Lałsv6s pr.46, blok B -  w listopadzie;
W C I  h f  |W| U  ■ Pomieszczenia handlowe -  Rygos 17A.

! Tel (8-22)305287, (8-286) 1 5543. (8-287)50665 §
DŻDAROJI akckebbndrovb Veitóge@maiLll, płany działek i m ieszkań na  stronie |

internetow ą http:/MwiV-veikme.tt S

M  1
M echanik m aszyn do szycia 

poszukuje pracy.
Teł. 42-26-66.

S p rz e d a n i  2 -p o k o jo w e  
m ieszk an ie  w W o jd a ta c h  (2 
p ię tro ).

Tel. 54-21-76.

Sprzedajem y sęki brzozowe 
na opal. C ena 1 m  sześć. -1 8  L t  
Możemy przywieźć.

V iln iu s , te l. 51 -4 2 -9 8 , 8- 
299-66673.

(Zdm. 314)

Sprzedam  krowę.
Wieś Gudele, re j. wileński, 

prosić Genowefę A lek san d ro ­
wicz.

Tel. 51-32-21.
~(Zam. 306)

Zam ieniam y obicie, n a p ra ­
w iam y m ię k k ie  m eb le . W y­
jeżdżam y poza m iasto.

V iln ius, tel. 31-35-45 , 26- 
69-27.

(Zam. 194)

Kalendarium
* C z w artek  (16.IX ) je s t  

259 dniem 1999 r.
Do 2000 roku pozostało 

106 dni.
* Znak Zodiaku - Panna, j
* Imieniny: Cypriana, Edy­

ty, Kamili, Korneliusza;
* W schód Słońca - 5.52, 

zach ó d - 18.34., .
Długość dnia-12 godz. 42 

min.
* K siężyc. Nów - od 10 

września.

Dziewczyna pilnie wynajmie 
pokój w dzielnicy VirSuli§kćs, 
Karoliniśkes, Justin iskes. 

Yilnius, tel. 41-37-71.

W ykształcona dziew czyna 
(27 lat), Polka, zaopiekuje  się 
domem oraz dziećmi.

Yilnius, tel. 42-72-35.

S p rz e d a ję  d w u p o k o jo w e  
m ieszk an ie  p rz y  u l. M in tie s  
(bez pośredników).

Tel. 79-98-91.
(Zam. 333)

D R A U D I M O  
K O M P A N I  J A

I h  LIN DRA
Joint Stock Insurance Company

NASZE ipZPlE C Z M IE - 
GWASANCIĄ WASZEJ / 
POMYŚLNOŚCI

Vilnius, Jasinskio g. 16 
Tel.(22) 61-19-00, 
Fax.(22) 61-09-37

Oferujemy dobrze płatną pracę w 
indywidualnej firmie budowlanej. 
Nasze materiały i sprzęt, 
wasza aktywność 
i umiejętność pracy.

Te|.: (8-271 SS 34 84. 55 35 47. m ,

OGŁOSZENIA1

W  W ilnie!
od 2 6 .0 0  
do  0 3 .1 0

i Przy al.Laisv6s,naprzeciw Centrum Handlowego 
“Mada" i "Pasidaryk pats”

Międzynarodowe 
Święto Cyrku!

W  programie -  popisy egzotycznych 
zwierząt “Baśnie wschodnie”

Po raz pierwszy na Litwie tresowane wilki!
Na arenie boksować się będzie kangur 

Taison!
Wystąpią również ekwilibryści, akrobaci, 

żonglerzy, iluzjoniści.
! A zabawiać będzie jeden z najwybitniejszych [ 

w  Europie ctownów-mimów 
Mister Arkado, 

uczeń nieodżałowanego Jurija Nikuiina 
Michaił Mingazow.

|  Zapraszamy:'
w e  wtorki,środy,czwartki,(5iątkl *o godz.18.00 

w soboty.niedziele o godz. 14.00 i 18:00. ||§.:
| Kasa czynną jest óbok cyrku.odigodz:9.O0;(lc>|t9;pO. j j 

Cena biletu od 8'do12 Lt. S i

Dyrektor -  kierownik artystyczny Petras Variakojis

^Czwartek? 16wrześpta 4999y:<

Pieczątki; wizytówki.! 
Laminowanie.

&^$zerokó&: do 1m) I
f e  Nadruki na 

kube czkach, 
W M -. k o s ^ J p G h ,  
(długopisach i... 

Naćłpisy 
J K I  na metalu 
^ aaW E R T O M *  
" ' ^ p e c t i n o l o g i ą r

S p rz e d a je  z ie m n ia k i ró ż ­
nych odm ian . Dostarczę.

Tel. 53-12-65.

T an io  s p rz e d a m  s p ra w n e  
te c h n ic z n ie  „ Ż ig u li  . W A Z 
2 1 0 2 ” .

Tel. 75-61-63.

Savanoriq pr. 16, V i I n i u s 
Tel. 230962. Tel./laks. 236439

W yniki lo so w an ia  z  d n ia  
14 091999 
Nr 443

ł  A I O I M A S

JEGM

KURS W ALUT
Bank Litewski

Oficjalny kurs na 
16 września 1999 r.

Q 5 » ~ 2 0 2 © 2 8  B

W yniki lo so w an ia  z  d n ia  
14 09 1999 
Nr 1198

-01 02 12.16:1-7 1>8 21*2028 34 
37 39M/42 43 # .4 5  58 5 9 $ $

VERSLO INFORMACJA
F A K S E IN F O R M A T O R IU JE  Vilniuje (22) 250707 

Kaune (27)798138  
IN TER N ET E h ttp ^ /k a ta lo g a s . n lon.lt

2001 Vilnius, tel.: 227809, 227925, be 227203, 22792S
(Zam. 228)

Relacja lita do walut obcych

"Nazwą waluty 'Lt/za jędn. walut.

Dolar USD 4,0000
UEeuro 4,1336
Dolar australijski 2,6060
100 tys. rubli
białoruskich 1,2698
Korona czeska • 0,1140
Korona duńska 0,5562
Euntbrytyjski 6,4212
Korona estońska 0,2642
100 jenówjapońskich 3,8108
Dolar kanadyjski 2J108
Łat łotewski 6,8062
Zloty polski 0,9610
Korona norweska 0,5044
Rubel rosyjski . 0,1572
Korona szwedzka 0,4803
Frank szwajcarski i5798
100 tys. lir tureckich 0,8733
Griwna ukraińska 0,8929
100 forintów węgierskich 1,6293
10 tys. rumuńskich lei 2,4502

Ustalony kurs przeliczania
euro i walut narodowych 

państw strefy euro 
(jednostki waluty narodowej 

, za 1 euro)

0,787564 funta irlandzkiego 
13,7603 szylinga austriackiego
40.3399 franka belgijskiego 
166,386 pesety hiszpańskiej 
1936,27 liry włoskiej
40.3399 franka luksemburskiego 
2^0371 guldena holenderskiego 
200,482 eskudo portugalskiego 
6,55957 franka francuskiego 
5,94573 marki fińskiej 
1,95583 marki niemieckiej
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